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jPbrady międzynaro-
'» -owego związku 

dziennikarzy. 
Antwerpia, 13 października. 

y , dolska Agencja Telegraficzna) 
iert a l s i ę t u t a i komitet wykonawczy 
rynarodowego związku dziennika-
Ł ' ' ^ n a ś c i e krajów przysłało swych 
pdstawicieli. 

I 0 0 7 PONIEDZIAŁEK, 14 PAŻDZIERN. 1929. CEN4 NUMERU 25 GROSZY. Nr 2 8 2 

Flota polska 
'"'fcUfa: rv Jgoperaftadse. 

.Kopenhaga, 13 października. 
w dolska Agenda I eleeraflezna) 

Z ,s°botę, dnia 12 b. m. przybył do 
n h a Ki z wizytą oficjalną dywizjon 

wców polskich nod dowódz-
N o 
F m komandora Stankiewicza. 

min. francuski 
*n>ie«Isil Gdyni*. 

Gdańsk, 13 października. 
D«r°,Sfcł

 A e e n c J a Telegraficzna) 
ybyj I a n o

 Pociągiem warszawskim 
R . "O Gdańska h. F R A N R N S K - r mini. a.er0 

Gdańska b. francuski'mini-
•«nautyki i obecny wice-prezy-

aL ,'rancuskiej izby deputowanych p. 
' 'y . 0 ' 1 z małżonką. Państwo Flondon 

^pćmi komisarza Rzplitej p. Stras-
Pr,a" •* 
p, biedzeniu Gdańska oraz Gdym 

i r ' ° n d in o godzinie 8.40 udali się w 
l n a . podróż do Paryża. 

IJ 
1 0Wa organizacja 
^ ^ntysowiecka 

fr , , Moskwa, 13 października, 
^oiska Agenda Telegraficzna) 

don osi, że organy GPU wy-
feta a r dzo rozgałęziona orzeciwso-
ala| °i'ganizację, obejmująca swoją 

oi iCią k i l k a o k r e K O W -
by/^Mem antysowieckiei akcji mia 
t e i

 rzekomo cerkiew prawosławna, 
t\ , J ś r o d kilkudziesięciu aresztowa-
fcsij^kszość stanowią duchowni pra-

r^cze jedna ofiara 
**stro/u .JfCaaftonu 171«. 

^Ccjj Kopenhaga, 13 października. 
l io$a? nadeszłych tutaj z Oslo wla 
'u j j ' ieden z murków wyłowił z ok-
^ r ^ k o n VII" zwłoka jednego z P * -
^6iu . 2 a'topionego statku, w osobie 
1« A l^cego — Niemca, niejakiego 
'i« 0 u ^ Appelta znajdowały się w sa 
%V r ^ u - Topielec miał na sobie pas 
[sprl j - .Nurek wydostał zwłoki w 

s * ° iż dostrzgłszy ie przez okno Sąłj s t o w e ś o wygniótł szybę i 
k\ r° •wnętrza. 

ftbjc zdaje — Appelt był już na po 
K ĉ '• y z i e otrzymał pas ratunkowy, 

Cjl ^ widocznie, ie ma jeszcze NijL u ' wrócił do salonu, aby zabrać 
^ W ł ^ ^knmejftaimi i pieniędzmi, 
\ v,ł P r 2ewiezione zostaną do Os-

W t °rek b. tygodnia. 

Sedsiębiorcy 
fr^ budowlani 

po roku więzienia 
K (c»M , Praga, 12 października. 
° z i s i a - S k a Aeencfa Telegraficzna) 

zapadł wyrok w procesie 
t̂\vi t kierownikom budowy i 

iv u a s cicielom firmy budowlanej, z 
*'0rvr.V. i—-i , u r ych budowany przez nich 

Ä c W a , i ł się w roku ubiegłym, 
' Li ^ a i p 0 , d gruzami 46 robotników. 

\h $ oskarżeni zostali 
R W 1^zienia 

skazani po 
z zawieszeniem na 4 

Stany 
są inicjatywą 

Zjednoczone Europy 
wielkoduszną, ale narazie nierealną 

oświadczył n> wywiadzie nrasowym minister Zatesftt 
Wiedeń, 13 października. 

(Polska Agencla Telegraficzna) 
„Neue Freie Presse" zamieszcza w 

dalszym ciągu wywiady z wybitnymi 
ministrami na temat Pan-Europy. 

Minister spraw zagranicznych Zale
ski oświadcza w tej kwestji m. in. co na
stępuje: 

— Plan stworzenia stanów zjednoczo 

nych Europy nie wydaje ml sie w chwiH 
obecnej możliwy do przeprowadzenia. 
Mimo to jestem zdania, że czynić musi
my wszelkie wysiłki w kierunku popar
cia tak wielkodusznej inicjatywy, która 
przyczyni się do ulżenia Europie, 
wzmacniając tern samem fundamenty po 
koju europejskiego. 

Rzecz oczywista, że • trzeba będzie 

Paktu atlantyckiego 
domaga się amerynańsfta opinia pu&tiezna. 

Wiedeń, 13 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Neue Freie Presse" donosi z Nowe
go Jorku, że w przebiegu rozmów z 
Mac Donaldem prezydent Hooyer zazna 
czył że, amerykańska opinia publiczna 
domaga s]ę paktu atlantyckiego, jako 
uzupełnienia paktu Kelloga. 

Pakt taki byłby niemożliwy do przy 
jęcia tak długo, dopóki Anglia utrzymu
je na wodach amerykańskich bazę dla 
swoich okrętów wojennych. 

Mac Donald wyjeżdża w poniedzia
łek do Kanady, celem odbycia w tej spra 
wie. konferencji z rządem kanadyjskim. 

Córka pro!, uniwersytetu aresztowana 
za udział w napadzie na listonosza we Lwowie 

Lwów, 13 października. r Poszlaki, obciążaiące Kordybównę, by 
W związku z ostainiemi aresztowania' ły tak poważne, iż władze bezpieczeó-

mi w sprawie zamach ubombowego we stwa uważały za wskazane Kordybównę 
Lwowie władze bezpieczeństwa ujęły aresztować. Na poszlaki te złożyły się: 
Stefanję Kordybównę, słuchaczkę HI ro zeznania jednego ze świadków zamachu 
ku filozof ji uniwersytetu Jana Kazimie który Kordybównę poznał jako ówczes-
rza we Lwowie, córkę profesowa uniwer ną pseudo Bronfmanównę, dalej zezna-
sytetu warszawskiego, jako uczestńi- j nie grafologa, który stwierdził identycz- biletami już raz użytemi, ale me kaso 

pokonać wiele trudności, zanim projekt 
BHanda uzyska silę życiową. Życie go
spodarcze narodów europejskich nie 
jest zadawalniające. 

Przedewszystkiem należy uprzednio 
wypełnić dwa warunki: 1 )każde pań
stwo mus] zachować swe własne prawa 
suwerenne i zasadę tą należy łączyć z 
ideami współpracy międzynarodowe!; 
2) w łonie federacji żadne państwo nie 
powinno posiadać specjalnych przywile
jów. Byłoby nie do pomyślenia podpo
rządkowanie jednego typu państw dru
giemu. 

Organizacja jazdy 
„na gapę" 

ztinmidawana została przez władze Kolejowe. 
Z Warszawy donoszą: 
Nadzorcze władze kolejowe zwróci

ły uwagę, że w ostatnich czasach wzmo 
gly się wypadki nielegalnych przejaz
dów kolejami. Wobec tego władze ko
lejowe, wspomagane przez policję, przy
stąpiły do energicznej walki z temi nad
użyciami. 

W toku dochodzenia stwierdzono, 
że istnieje szereg band, złożonych t 
funkcjonarjuszów kolejowych i osób 
prywatnych, które organizują przejaz
dy bez biletów oraz uprawiają handel 

ozący zachamu na listonosza 
Zdołano ustalić, że kobieta, która na 

jakiś czas przed zamachem na listonosza 
wynajęłojprzy ul. Gródeckiej pokój, ja 

ność charakterów pisma rzekomej Bronf wanemi przez konduktorów, 
manówny i Kordybówny, oraz zeznania | Dotychczas udało się już kilka takich 
służby domowej i świadka zamachu, któ organizacyj zdemaskować i unieszko-
rzy w znalezionej na miejscu zbrodni gar 

1 1 * 1 • 1 ..WK * . ko Pola Bronfrnanówna legitymującą sfę 1 derobie poznali własność Bronfmanów 
skradzioną legitymacją akademicką, jest ny, podczas gdy z drugiej strony stwier-
właśnie Stefanja Kordybówna, która pod, dwono niezbicie, iż rzeczy te należą do 
czas pościgu za sprawcami zamachu ado 
ła się niepostrzeżenie ulotnić. 

Kordybówny. 

ś. p . Syszftowsfzie£o 
rozpocznie się futro przed sadem w Przemyślu. Przemyśl, 13 października. 

W dnju jutrzejszym rozpoczyna się 
przed sądem przemyskim sensacyjna 
rozprawa, będąca drugim i — jak się 
zdaje — ostatnim aktem wielkiej afery, 
która obiegała w swoim czasie całą 
prasę polską, dotyczącej fałszerstwa te
stamentu ś. p. Pawła Tyszkowskiego, 
który — jak wiadomo — cały swój ma
jątek zapisał krakowskiej akademji u-
miejętności. 

W lutym 1927 r. w wymienionej spra 
wje z pośród siedmiu oskarżonych, 
trzech zostało skazanych, czterech zaś 
uwolnionych od winy. Na skutek sprzęci 
wu prokuratora sprawa znalazła sję w 
Sądzie Najwyższym, który wyrok w 
stosunku do trzech skazanych zatwier
dził, w stosunku do czterech uniewin
nionych uchylił, przesyłając sprawę do 
ponownego rozpatrzenia. 

Na lawie oskarżonych zasiadają: An
toni Tyszkowśki, dzierżawca dóbr 
Krasne, inż. Zdzisław Konopka, dyrek
tor Banku Przemysłowców w Krako
wie, Zygmunt Huszlakjewjcz, właściciel 
dóbr Nienastaniec, oraz Józef Możarski, 
urzędnik prywatny we Lwowie, pod za
rzutem sporządzenia, we wzaiemnem 
porozumieniu, fałszywego dokumentu 
prywatnego, a m. rozporządzenia'ostat-
niej woli, z datą 5 stycznia 1915 r., za
wierającego ustanowienie spadkobiercą 
Antoniego Tyszkowskiego, oraz zapisy 
na rzecz osób trzecich. 

Prezydent Doumergue 
powróci! do Parą/ia. 

Bruksela, 12 października. 
Prezydent Doumergue i Briand od

jechali o godz. 14-ej do Paryża. Król 
belgijski i następca tronu oraz mer 

P „ przeprowadzeniu Śledztwa toW$£»a j & » ^ " ź e b r a n f ^ d " 
kowego sprawa wychodzi przed sądem. d w o r c e n i ) gotowały burzliwą owację, 
przemyskim ponownie w dniu 14 b. m. | 

dliwić. Zlikwidowano przedewszyst
kiem zgraje, która handlowała zuźyte-
mj biletami kolejowemi komunikacji za
granicznej w Poznaniu. Na czele jej stal' 
kontroler biletowy Kazimierz Jabłoński 
i niejaki Szaok Tullez. 

Druga zgraja, którą przyłapano w 
Warszawie, działała na linji Warsza
wa — Brześć. Uprawiała ona na szero
ką skalę szmuglowanie podróżnych bez 
biletów partjami po 20 i więcej osób. 
Na czele tej bandy stał Josel Borenstein, 
mieszkaniec Łukowa, który był w zmo
wie z konduktorami. 

Na linjach Warszawa — Mrozy i 
Warszawa — Otwock ujęto dwie ban
dy, do których, prócz osób prywatnych, 
należeli kasjerzy biletowi Mizeraczek z 
Radości i Adamczyk z Michalina. 

Oprócz wyżej wymienionych aresz
towano jeszcze przeszło dwadzieścia 
osób i wszystkich przekazano do dys
pozycji właściwych sędziów śledczych. 

Dalsze śledztwo trwa. 

Włamanie do poli
techniki lwowskiej 

Lwów, 12 października. 
Nocy wczorajszej nieznani sprawcy 

włamali się do kwestury politechnik'; 
lwowskiej. 

Złoczyńcy rozbili kasę. która zawie
rała gotówkę, depozyty wekslowe i roz 
maite dokumenty. Zabrali tylko ze środ 
kowej przedziałki kasy 8.500 złotych w 
gotówce, natomiast pozostawili drogo-
cenną miskę platynową, wartości 80.000 
złotych. 

Kasjarze nie otworzyli również gór
nej skrytki, w którei znajdowało sie 
16.000 zł. 
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Wspaniała ilustracja muzyczna 
wielkiej orkiestry symfonicznej 

pod dyr. A. Czudnowskiego 
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M A R K I Z D ' E O N , R Y C E R Z M - W I E D ' A M O 
Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słynnej kochanki Ludwika XV oraz krwawych rządów w Rosji szaleńca na tronie. PIOTRA 

W rolach głównych: 
Liana Haśd iak° Hr. Agnes Esterhazy Fritz Kortner 6 

Początek przedst. o godz. 4-ej po poł. w soboty i niedzielę o 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od 1 zł., w sob, i nie 

odz. 12-ej w poł., ostatniego o godz. 10-ej 
od 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca wi 

w ostatniej swej najpiękniejsi''1 
i najulubieńszej swei roli, W 'i 
rucznika w pięknej arcyszsiwl 
wystawionej komcdji pod tytuł' 

„ K S I Ę Ż N I C Z K A - C Y R K Ó W K A " (Księżniczka D 

Niezwyhłe oszustwa hr. Szuwałowa. 
Utytułowany ptaszek wpadł nareszcie w ręce policji warszawskiej. 

Z Warszawy donoszą: 
Włodzimierz „Szuwałow, autentycz

ny hrabia rosyjski starej daty, trudnił 
się dostawami do jednego z ministerstw. 
Znalazłszy się w tarapatach pienięż
nych, odwiedził swą znajomą, p. Fran
ciszkę Jędrychowską z ulicy Orlej 11 
1 zwierzył jej się ze zmartwień. 

Wzruszona niewiasta wręczyła hra
biemu dziesięć własnoręcznie podpisa
nych weksli po 1,000 złotych, nie wąt
piąc, iź będą wykupione w terminie. 

Niestety, hrabia nie okazał się dżen
telmenem. Część weksli zużył na po
krycie długów, resztę przepił w nocnej 
restauracji „NItouche" przy ul. Jasnej. 
O wykupieniu wogóle nie pomyślał. 

Po upływie trzech miesięcy do p. 
Jędrychowskiej zaczęły napływać we
zwania płatnicze. Nie chcąc dopuszczać 
swych weksli do protestu, warszawian
ka wykupiła je niezwłocznie, poprze
stawszy na zawiadomieniu Szuwałowa, 
że zrywa z nim wszelike stosunki. 

Wszystko to były fraszki w porów
naniu z tern, co dalej/ńastąplło. 

Ponieważ weksle p. Jędrychowskiej 
zyskały na mieście znakomitą renomę, 
wesoły hrabia zaczął je masowo fabry
kować. Dość powiedizeć, że w jednej 
tylko restauracji „NItouche" puścił Ich 
w kurs za 1 1 tysięcy złotych. Pozatem 
pozarywał kilka pierwszorzędnych ma
gazynów konfekcyjnych, kupli sobie 

radjo, gramofon, rower, złoty zegarek, 
złotą papierośnicę, parę pierścionków, 
ogółem za 25 tysięcy złotych. 

Można sobie wyobrazić zdumienie 
pani Jędrychowskiej, gdy zaczęli ją na
pastować wierzyciele. Wobec tak wy
raźnej niedelikatności hrabiego, wnio
sła skargę do władz. 

Okazało się, że Szuwałow przeczuł 
na co się zanosi i dla pewności drapnął 
z Warszawy. 

Odszukaniem zbiega zajął się urząd 
śledczy. Wywiady trwały trzy miesią
ce. Dopiero wczoraj rano ujęto go w je
dnej z kawiarenek przy ulicy Kmczej, 
gdzie zajadał śniadanie. 

Podczas przesłuchiwania w urzędzie 
śledczym wyszło na jaw, że hrabia u-
krywał się ostatnio na kresach wschod
nich. Zdążył tam popełnić parę oszustw 
na większa skalę, za które był ścigany 
przez listy gończe. 

Zderzenie dwuch samochodów 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 

i Ewangielickiej. 
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Ewamgieilickieij doszło do katastrofy sa
mochodowej., detórn na szczęście nie po
ciągnęła za sobą ofiar w ludziach. 

Samochód ciężarowy ŁD. 81658 pro 
waidzony przez Jana Trukacza, zatniesz 
kałego przy ulicy Rokicińskiej 8, zdążał 
ulicą Piotrkowską w ulicę Ewangielicką. 
Tuż za nim pędził samochód osobowy 
ŁD, 634 należący do p. ZilkegoL prowa
dzony przez szofera Szczepana Blaszczy 
ka. 

Kierowca samochodu ciężarowego 

Biust Pułaskiego dla rządu polskiego. 
Dar społecienstfwa ameryhańshieeo 

Waszyngton, 12 października 
Dzisiejsze uroczystości Pułaskiego w 

Waszyngtonie rozpoczęły sie przy pięk
nej jesiennej pogodzie o godz. SYS, kie
dy obydwie polskje delegacie udały się 
na grób Nieznanego Żołnierza w Arling
ton, gdzie się znajduje amerykański 
cmentarz narodowy, Przy dźwiękach or 
kiestry, kiedy oddział piechoty oddawał 
honory wojskowe, pułkownik Zahorski 
i por. Zarychta złożyli wjeniec w imie
niu Marszałka Piłsudskiego, a pułk. Gło 
gowski wieniec w imieniu armii pol
skiej. 

Dalszy ciąg uroczystości miał miejsce 
pod pomnikiem Kościuszki, gdzie przed
stawiciele polskiego związku narodowe
go i polskiego związku rzvmsko-katoljc 
kiego złożyli wieńce w imieniu repre
zentowanych przez siebie organizacji. 

W południe prezydent Hoover przy
jął w Białym Domu obydwie polskie de
legacje, cywilną i wojskowa, które 
przedstawił mu ambasador Filipowicz. 
Następnie prezydent przyjął szereg pol-
sko-amerykańskich delegacji z całego 
kraju. O godz. 1.15 w klubie prasy od
było się śniadanie, podczas którego wy
głoszono szereg przemówień. Mówców 
przedstawiał i zapowiadał o. Prebjśz, 
bankjer z Chicago. Wśród mówców na
leży przedewszystkiem wymienić sena
tora Watson z Indiany, członka kongresu 
Mead z Nowego Jorku, który w imieniu 
prezesa amerykańskiego komitetu ob
chodu Pułaskiego, Werwińskieco ofia
rował rządowi polskiemu biust Puła
skiego. 

Następnie przemawiali pułk. Barzyń 
ski z armji Stanów Zjednoczonych i 0 -
lejniczka, prezes zwjązku rzymsko-ka

tolickiego 
Ambasador, Filipowicz w krótkjem 

przemówieniu w imieniu rządu Dolskie-
go podziękował za piękny dar prezesa 
Werwińskiego i oświadczył, 
iż podda myśl, by biust Pułaskiego był 
umieszczony w Warszawie w senacie, 
podobnie jak umieszczony jest biust Pu
łaskiego na Kapitolu w Waszyngtonie. 

Po śniadaniu udano się po orzez uli
ce przybrane polskiemi i amervkanskje-
mi flagami pod pomnjk Pułaskiego na 
Pensylvania Avenue, gdzie delegacje 
złożyły wjeńce. 

Uroczystości zakończyło przyjęcie 
w polskiej ambasadzie, gdzie ambasa
dor i panj Filipowicz podejmowali przed 
stawicieli rządu amerykańskiego, armji. 
członków korpusu dyplomatycznego i 
polskie delegacje. 

skręcając w ulicę Ewangelicką zatrzy
mał momentalnie maszynę a Błaszczyk 
nie zorientowawszy się, w sytuacji ca
łym pędem najechał na 6amochód cięża
rowy. 

wskutek zderzenia w samochodzie 
ciężarowymi strzaskany został motor 
oraz błotnie*. Obaj szoferzy wyszli z ka
tastrofy bzie szwanku. Władze policyjne 
spisały protokuł obu kierowcom za nie
ostrożną jazdę, 

i i i i i ì l 

Dziś I dni następnych 
Szóste arcydzieło naszego reperii"'* 

obecnego sezonu p. t, 

INTRYGANT 
( P A T R I O T A ) 

Reiyterji genialnego E . L u b i * * 

K i " : E m i l J a n n i n J 
W pozostałych rolach głównych' Florence Vidor, Lewis Stofl' 1 Neil Hamilton 
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Bogato i starannie, fak zwykl« do«"j 
sowana ilustracja muzyczna pod " Sz. Bajgeimana 
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Początek w dni powszednie o g. '̂;j|\Vi 
w soboty, niedziele f święta o g. 

„ E X P R E S S M I E C Z D R L ! 

Na czołgi 
wydały sowiety 75 mili, rubli. 

Ryta, 13 października. 
TASS donosi: Zarząd związku spół

dzielni sowieckich uchwalił wyasygno
wać 75 miljonów rubli na budowę kolum
ny czołgów. Uchwały takie mają zapaść 
na zarządach spółdzielni prowincjonal
nych. ^ ^ 

specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił . 

N a w r o t Na 7. Telefon 28-07. 
Od 10-12-o| i od 5 - 7 - « ) . 

•••oaaaaiaa^aaaaaaapgi 
L e k a r z - d e n t y s t a 

Panny Horowicz 
C e g i e i n i a n a 2 5 , l p. fr, 

Ordynuje w godz. 9—1. 

%»aeee»»*ieeo«e»ei>«+»e<»<M>8C>«»<SÄ 

„ O F I A R N A N O C " 
(Pierwsza kobieta w tyciu) 

Reżyserji Franka Borzage'a, twórcy J nieba" i „Anioła Ulicy* 
z nową gwiazdą Foxa, kusząco-piękną 

C h a r l e s e m F a m l l e m 
R w a n e m M n o w e i n 

jest najpiękniejszym i zarazem najwięcej frapującym tworem 
współczesnej sztuki filmowej 

N 6 E $ 5 » B f i 2 9 B C B premfera „IflJNY". 

„VENCJS" 
€»wU triumf Jiomtitattf'' 

Hatmadée. f 
Konstancja Talmagde, siastr*,, w 

nej Normy, zdążyła już rozW* f 
dwukrotnie i wyjść po raz trzeci * h 
chociaż niema jeszcze 30 iat! Uf? 
dnia 19 kwietnia 1900 roku w Bt<% F 
Konstancja debiutowała w roku W f: 
olbrzymim filmie D. W. Griffith* j "Ji 
lerance" (Upadek Babilonu) w e f t 

nej roli „Dziewczęcia z gór". > f1 

Bezpośrednio potem Dougl*5 ' 
bnaks wybrał ją na partnerkę <»0 
„Zdobycie Heleny' -. Po tak s e r 

nych debiutach, Konstancja Ta' 
obok starszej swej siostry, sIV'L 
Normy, została „gwiazdą" 'o 
„Select-Selznich", a następnie aà \ Iji 
wytwórni „Ferst National", dl*- ot 

w ciągu ostatnich alt ośmiu, ^1 Hi 
20 filmów komediowych. Wiçks*" >|, 
była wyświetlana w Polsce. A 1t' 

W roku zeszłym Konstancja P j 
do spółki „United Artists" wra*ji 
strą i szwagrem swoim, Buster c ' ; ^ 
tonem (ożenionym z Natalją Ta J ' , \ 
Pierwszą jej wielką kreacja dtyj &c 

dnoczonych Artystów" jest .-Ij ^ 
niezmiernie efektowny i atrj* ^ 
film, nakręcony w Afryce.i naK' j 

W roli posągowo pięknej i V, . 
księżny Beatrice Doriani, w fihj1^ j 
nus" dała dopiero Konstancja T*„ • 
miarę swego talentu i swej, za ' s

( 

zwykłej, piękności, w otoczeń]11 

artystów, jak Andre Roanne, J c a 
rat, Max Maxudisn i Maurice 
To też entuzjastyczne P R Z Y J Ę C I 
spotkało premjerę „ Venus" M 
skim kinoteatrze „Merivaux", ! l w 
kich Bulwarach, świadczy, że ^ 
„gwiazda" amerykańska w P' c .J 
swoim samodzielnym filmie odfl10 

wy i zasłużony triumf. | p>* 
Film ..Venus" sprowadza w À 

jak słychać, Dom Handlowy -pyi K 
któremu zawdzięczamy najpj9,, 
filmy wytwórni „United Artists • 
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KRONIKÂ  
Dziś: Kaliksia i Ewaryst! 
Jutro: Jadwigi i Teresy 

Wschód słońca 5.57 
Zachód słońca 6.55 
Wschód księżyca 3.55 
Zachód księżyca 0.29 
Długość dnia 9.51 
Ubyło dnia 6.13 

ranią kontrolne 
roczników. 1904 i 1889. 
d n iu jutrzejszym o godz. 9 rano 

ijj*iązani są zgłosić sie na zebrania. 
TL' o l n e szeregowi rezerwy i pospoli

ci n S 2 e n i a z bronią i bez broni (kat. 
j j U. względnie A, C, C jeden'C-dwa) 
W , e n i w roku 1904, zamieszkali na 
V i e 2 . 3, 5, 8, 9, i 11 komis. pol. o naz 
fiacl> na litery A, C, do lokalu P.K.U. 
* p i a s t o I przy ul. Nowo-Targowej 

1'^zenia wyżej wymienionych kate-
L: , b roni urodzeni w roku 1889, za-

iJfji w obrębie: 1, 4. 6. 7. 10, 12, 
Hom. pol. o nazwiskach na litery: 

(Ki i - E - F - ° - H - 1 J < K < d o l o k a l u 

* ~ ó d ź - miasto II przy ul. Nowo-
ł l N a

n i a n e i 5 1 -
^ebrania kontrolne należy sję zgto 

Ą{ Miejscu i terminie wyznaczonym 
^ palnie z książeczką wojskową, kar 
L° bi'izacyjną i innemi posiadanemi 

zv n t a m i wojskowemi. Rezerwiści, 
y y czasie przebywania w rezer-

p|jCenili zawód cywilny, uzyskali 
¡1 "ty naukowe lub ukończyli spe-

' L . S z k o l y i kursy cywilne powinni 
' r V z e S 0 D ą odpowiedni dokument 

Th uczenie, świadectwo). 
L e zerwjści, którzy nie stawią się w 

. a zebrania kontrolne bez uzasad-

N a t s t f r o w i e f a b r g c a e i i i 
tworzą spółdzielnię mieszkaniową 

i energicznie walczą o prawa pracowników umysłowych 
W lokoalu przy ul. Żermskjego 74, przyczem szczegółowo zobrazował cel 

odbyło się zebranie majstrów fabrycz- j zadania spółdzielni, 
nych, na którem omawiano cały szereg Jak wynika z referatu p. Lipskiego, 
aktualnych spraw. 

Kierownik związku p. Lipski komuni
kując zebranym o organizowaniu spół
dzielni mieszkaniowej dla pracowników 
umysłowych, wskazał, że spółdzielnia 
ta została powołaną do życia z inicjaty
wy związku majstrów fabrycznych, 

do spółdzielni tej może należeć każdy 
pracownik umysłowy ubezpieczony w 
zakł. ubezp. prac. umysł. Spółdzielnia 
w najbliższym 'czasie ma zamiar zakupić 
plac pod budowę domów dla swych 
członków, przyczem członkowie będą 
mogli otrzymać'na własność njetylko 

podatku dochodowego 
dla dziennikarzy, literatów i artystów, 

J^zyczyny będą pociągani do od-
palności w mvśl woiskowvch 

I 

ości w myśl wojskowych 
A r j L 0 ^ karnych (dyscyplinarnych). 
\i c

 a t l i n a zebrania kontrolne powinni 
* s t o ubrani, ogoleni i umvcj. (w.) 

Ostatni okólnik ministra skarbu za
wiera rozporządzenie wielkiej doniosło 
ści dla literatów, dziennikarzy, mala
rzy, plastyków, kompozytorów, akto
rów. 

Dotychczas płacili oni podatek docho 
dowy od sum zarobionych brutto, mimo, 
że art. 6 ustawy o podatku dochodo
wym przewiduje co innego. Art. 6 orze
ka, że przy obliczaniu podatku docho
dowego, należy odliczyć t. zw. „koszty 

własne", t. j . te koszty, które poniósł 
płatnik dla osiągnięcia swego dochodu. 

Okólnik rozesłany wczoraj do izb 
skarbowych wyjaśnia, że dotychczaso
w y stan rzeczy był niesłuszny i naka
zuje przy obliczaniu podatku artystom, 
dziennikarzom, literatom i osobom za
wodów pokrewnych odliczać od sumy 
brutto od 25 do 50 procent na koszty o-
siągnięcia dochodu. 

Ponowny atak samolotów na Mdi 
zakończył wczoraj tydzień propagandowy 

L. O. P. P. 

poborowych 
Jutr rocznika 1909. 

Jpo J ? , w godzinach od 8.15 rano do 
'T°$ZP •" dowiązani s a do osobistego 
Pisko".1* s ' e d° s P i s u w lokalu biura 

! I żcz°v* e 8 0 D r z y u ' - Piotrkowskiej 
^ k a i j 1 * U r o d z e n i w r °ku 1909, 

W c z o r a j s t a r a n i e m L O P P . urządizony 
z o s t a ł n a z a k o ń c z e n i e tygodnia p r o p a 
g a n d o w e g o a t a k a e r o p l a n ó w n a Ł ó d ź . 

O l b r z y m i e t łumy c i e k a w y c h zaległy ; 
P l a c H a l l e r a i o k o l i c z n e ulice , |ak , .że 
c h c ą c umożl iwić dojazd do p l a c u H a l l e 
r a d y r e k c j a t r a m w a j ó w s k i e r o w a ł tam 
c a ł y szereg d o d a t k o w y c h p o c i ą g ó w , k t ó 
r e m i k i e r o w a ł naczelnik ruchu inż. W r ó 
bJewski . 

N a m i e j s c e a t a k u przybyl i p r z e d s t a 
wiciele w ł a d z adminis t racyjnych , s a m o 
r z ą d o w y c h i wojskowych , o r a z m i e j s c o 
w y komiitet L O P P . 

mieszkania ale nawet i domy. Fundusze 
na budowę domów zarząd spółdzielni 
otrzymać ma w postaci pożyczki z zakl. 
ubezp. prac. umysł, w Warszawie w wy 
sokości półtora miljona złotych. 

Pozatem prezes zarządu związku 
złożył obszerne sprawozdanie z odbytej 
konferencji z głównym inspektorem pra 
cy w Warszawie z p. Klottem w spra
wie ubezpieczenia majstrów fabrycz
nych jako pracowników umysłowych i 
wyjaśnił, że majstrowie fabryczni mu
szą w najbliższym czasie stoczyć decy
dującą walkę o prawa pracowników u-
mysłowych przyznanych im ustawą, 
gdyż przemysłowcy za wszelką cenę nie 
chcą tych praw wprowadzić w życie. 

Na dzień 1 listopada r. b. postano
wiono zwołać w Warszawie ogólno
krajowy zjazd majstrów fabrycznych, 
na którym będą omawiane sprawy ubez 
pieczenia majstrów jako pracowników 
umysłowych, a uchwalona w tej spra
wie rezolucja zostanie doroęczona przez 
delegację zjazdu ministerstwu pracy i o-
pieki społecznej, (w.) 

P o k a z r o z p o c z ą ł się punktualnie o , 
godzinie 15-ej. Na h o r y z o n c i e u k a z a ł y 
się d w a s a m o l o t y i obrzuci ły p o c i s k a m i 
z g r u p o w a n e n a p l a c u oddtziału 28 i 31 p . ' 

! strz. k a n . o r a z o d d z i ą i y . a r t y l e r j i 10 p . a. 
p. zaś k o m p a n j a c h e m i c z n a 10 P A P . u-
rządziła s z t u c z n e zadymienie t e r e n u oe-
lem osłonięcia grupujących się ^ddzia-

' łów. Bater.ja dział r o z p o c z ę ł a os t rze l i 
w a ć s a m o l o t y w c z e m p o m a g a ł y jej od
dzia ły k a r a b i n ó w m a s z y n o w y c h . 

C a ł o ś ć w y w a r ł a n a z e b r a n y m tłumie 
imponujące Wrażenie. (w) 

212 
za-

w obrębie 3 komisariatu po-
i K a ż t ? Z w i s k a c h na litery T. U. W. 
m h, , y znaszający sie dc mający sję do spisów wi-

•fti 

n c zameldowany w łodzi i posia
l i ' dowód osobisty a w braku do-

osobistego metrykę urodzenia 
Hi t o + i n n y m dokumentem stwierdzają 

J orj,T s. a n iość osoby; 2) zaświadcze-IRze ! e s t r a c j i ; 3) świadectwo szkol-' 
H^^^nicy prócz wyżej wymienio 

llH^i U m e n t ó w winni przedstawić 
! * C * a cechowe. | 
4'°szeny U c l l yla iace się od obowiązku 
iffóce . d o spisów, oraz osoby zgła-
Jotiy ci S^ z przyczyn nie usprawiedli
w i ł ^ ? p o terminie, ulegną w drodze 

[ttyC h [\cyjnej karze grzywny do 500 
aresztu do 6 tygodni, albo o-

(w.) 

Teatr SwietiSmąB 

C A S I N O 

I karom łącznie. 

Ą\ p O D SAMOCHODEM. 
|zn e : 0 r a 3 około godziny 12-ei na ulicy 

został przejechany przez sa-
T r y u i 1 0 - letnj Edward Debowski, 
»1 U l e gt ogólnym obrażeniom ciała. 

fet 

'l«turi| aptfek. 
a ż u r u j ą następujące apteki: 27), u.^ójcickiego (Napiórkowskje-

), p' ^- Danieleckiego (Piotrkowska 
Ha ol n v l c k iego i J . Cvmera (Wól-

2) L'' s - r ó w Leinwebera (Pl.Wol 
j , i>-rów Hartmana (Młynarska 
^ ' ^ ( A l e k s a n d r o w s k a 81). (w.) 

Pończochy i SKarpetM taniol 
Olbrzymi wybór od naitańszycb 
do naiwykwintnlejszycb poleca 
Dom handlnvy „Ju!pol" sp.zn. o. 

Skład fabryczny 
Aleje Kościuszki 17. parter front 

Oddział w Tomaszowie-Maz. 
ul. Prez Mościckiego 10 

JJT7ędnikom na spłaty mieoecrne' 
V 

Dziś i dni n a s t ę p n y c h c z o ł o w y film produkcji pol
skie j 1 9 2 9 / 3 0 p. t . 

„MOCNY CZŁOWIEK" 
wg. p o w i e ś c i St . P r z y b y s z e w s k i e g o , r e i . H. S z a r o 
mmammammamm W rolach głównych: • D B B H H B B H B I 

M a r j a M a j d r o w i c z ó w n a , A g n e s Kuck, 
G r z e g o r z C h m a r a (Art. ros. teatru Stanisławskiego), 

Artl i r S o c h a (Art Teatru Miejskiego w Łodzi) 

Wytwórnia „GLORJA" 

Specjalna ilustracja muzyczna p. L. Kantora. 
P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o g o d z . 4 . 3 0 po pot . 

Śmiertelna bójka 
u zbiegu ulic Franciszkańskiej 

i Aleksandryjskiej. 
Nocy wczorajszej na ulicy Kilińskie

go obok posesji Nr. 177 został pobity 
przez nieznanych sprawców 20-letni 
Fryderyk Petliczek zamieszkały przy 
ulicy Abramowskiego 35. Petliczek doz
nał ca{y szereg ciężkich kłutych ran gło 
wy', klatki piersiowej i twarzy. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu pierwszej pomocy orzewjo 
zło ofiarę napadu w stanie beznadziej
nym do szpitala św. Józefa przy ulicy 
Drewnowskiej, (w.) 

Oparzyła się rosołem. 
W godzinach popołudniowych w mic 

szkaniu domu przy ulicy Gdańskiej 25, 
podczas gotowania obiadu 23-letnja słu 
żaca Golda Frydman wskutek nieostroż 
ności wylała na siebie wrzący rosół i do 
znała oparzeń nóg, rąk i brzucha. 

Zawezwany lekarz pogotowia po na
łożeniu opatrunku pozostawił ofiarę wy 
padku w stanie osłabionym na miejscu. 

I 

Kwiat Wschodu 

I PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
na 14.10. 

11.58 Sygnał czasu. Hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12.05 Koncert 
z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat 
meteorologiczny. 15.00 Komunikat go
spodarczy. 15.45 Przegląd komunikacyj 
ny. 16.15 Program dla dzieci. P. Wanda 
Tatarkjewicz omówi „Listy od dzieci". 
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 Lekcja języka francuskiego Lek
tor Lucien Roquigny. 17.54 Transmisja 
muzyki lekkiej z „Gastronomii" orkie
stry „Złota Lira"'. 18.45 Rozmaitości. 
19.10 „Skrzynka pocztowa rolnicza". 
Korespondencję bieżącą omówi inż. Wa 
cław. Tarkowski. Giełda rolnicza. 19.25 
Muzyka z płyt gramofonowych. Luigj-
nj: Balet egipski. 19.58—20.00 Sygnał 
czasu. 20.00 Wiadomości bieżące. 20.15 
Feljeton muzyczny — wygł. o. Karol 
Stromenger. 20.30 Koncert międzynaro
dowy z Pragi. 22.00 Sztuka Dodobania 
się kobietom — wygł. red. Zdzisław 
Kleszczyński.'22.15 Komunikaty: mete
orologiczny, policyjny i sportowy. 22.25 
„Z, dymkiem papierosa" — wvgl. p. 
Zygmunt Kawecki. 22.35 Komunikaty 
PAT, 23.00 Muzyka z „Oazy 4'. 

file:///cyjnej


Małpa, która została kobietą. 

Bohaterami powieści są: Anatol France, Clemenceau i melma HaRer. 
Paryż stoi obecnie w obliczu nowe 

go skandalu literackiego, który pod 
względem pikanterii i drastyczności po
bije chyba rekord. W najbliższych 
dniach przed sądem paryskim stanie li
terat Felicien .Chancore za napisanie po
wieści p. t. „Nora — małpa, która zosta
ła kobietą". 

Powieść jest faktycznie niezwykła. 
Kobieta - małpa Nora jest główną jej 
bohaterką. Obok niej występuje w uk-
cjj szereg popularnych osobistości ze 
świata artystycznego i naukowego. Naj 
Piękniejsza artystka Paryża Cecile So-
reil, ukryta jest tu pod bardzo niedwu
znacznym pseudonimem Cecile Borejl. 
Nora jest doskonałą fotografia Józefiny 
Baker. Dalej występuje zupełnie nie
dwuznacznie słynny prof. Woronow, 
Clemenceau i niedawno zmarły Anatol 
France. 

Szczególnie France jest oszkalowany 
w powjeścj w niezwykły wprost spo
sób. Pod nazwiskiem Ernest Paris (Fran 
ce—Paris) gra on tragiczna role partne
ra zamienionej w kobietę małpy—Nory. 
Ma to być wstrętny starzec, żywy przy
kład duchowej j fizycznej impotencji, z 
którego wyśmiewają się jego znajomi, 
a którego w końcu, w miłosnef eksta
zie zabija jego szczęśliwy rywal ,oran-
gutang Narcys,, który wskutek pewnej 
operacji, dokonanej przez prof. Woro-
nowa. otrzymał zdolność mowy. 

Cała powieść upstrzona iest niezmier 
nie pikantnemi szczegółami z życia A-
natola France'a, a dodać należy, że 
szczegółami tak obrzydliwemu że ina
czej jak ordynarną pornografia nazwać 
ich nio można. 

By zrozumieć powieść ..Nora — mał
pa, która została kobietą", należy wła
ściwie przeczytać poprzednia powieść 
Chancore'a p. t. „Ua, małpi król". Obie 
te powieści tworzą jakgdyby całość, ca
łość jednak niesamowitą i niemal potwor 
ną. 

Powieść zaczyna się w ten sposób, 
że w szlachetnym i dumnym królu małp 
Ua, zakochała się młoda, ekscentyczna 
amerykanka. Po pokonaniu w sobie 
pewnego fizycznego wstrętu, zostaje 
jego kochanka, wespół z pewna murzyn

ką Djłu, podobnie jak i ona. Dorwaną 
przez małpy. 

Syn Ua i Dilu jest właśnie owym o-
rangutangiem Narcysem, któreeo, pew
nego dnja, amerykański profesor Gold-
reet łapie do niewoli. W m^dzyczasie 
amerykanka rodzi córkę od króla Ua. 
Jest to małpa, która jednak bardziej już 
przypomina człowieka. 

Po upływie 15 lat do królestwa małp 
zawitał właśnie profesor Goldrcet, ce
lem zapoznania sie. dla celów nauko
wych, z ich życiem i zwyczajami. Pory
wa Narcysa, by przeprowadzić nad nim 
swe "ksperymen*-- : w dalszvm ciągu 
prz"'ażui s?e z królem Ua, który iest rze 
c/ -'ścje bardzo inteligentny i rhzjum-
ny. W j ;go domu poznaje młoda małpę, 
córkę króla i amerykanki — nada ofiarą 
po^iis" i małpa redzi mu córkę. Ta pól-
małpa, pólczłowiek wyrasta w urzyszlo 
ścj na tancerkę Nore. 

T • '-rńc,Zv się ta nieprawdopodobna 
powieść, głupia, bez sensu, która jednak 
osjaeiiela rekord powodzenia we Fran-. 
cjj, rozchodząc sję dotąd w ilości 150 ty
sięcy egzemplarzy. Francuska cenzura 
jest bardzo wyrozumiała i przez palce 
patrzyła na wydanie tej książki, która 
pod względem scen erotycznych, przy
pomina najniższego gatunku pornografie, 
opisując njezwykh skłonności i zbocze
nia ludzkie. Ale w książce tei nie wystę
puje nikt ze znanych i dlateiro machnię
to ręką. 

Dalszy jednak ciąg, powieści o której 
mówimy, jest już zupełnie innv. I tu 
rozgrywają się nieprawdopodobne sce
ny erotyczne, ale też są już wplątane 
znane nazwiska i to właśnie spowodo
wać ma skandal literacki jakiego jesz
cze nie było. Nazwiska bowiem będą zu 
pełnie wyraźnie wymierzone w rządzie. 

Treść tej powieści jest następująca 
Profesor Goldreet przywiózł do Europy 
zarówno pojmanego Narcysa, będącego, 
jak wiadomo, synem króla malD i mu
rzynki* oraz swą córeczkę Nore. będą
cą wnuczką króla małp. Czterech uczo
nych, między nimi dr. Woronow doko-
nywują na tych pólmałpach. pólludziach 
operacji, aby najbardziej upodobnić ich 
do ludzi. Orangutang Narcys zyskuje dar 

głosu, Nora,' będąca owocem podwójne
go skrzyżowania małp z człowiekiem, 
niemal zupełnie upodobnia sie do kobie
ty. 

Uczeni wprowadzają ich miedzy lu
dzi. Ich zadaniem jest ożywić wymiera
jące społeczeństwo, wlewaiac w jego 
żyły przyrodzoną siłę pierwotnego czło
wieka. 

Nora zostaje słynną tancerka w „Fo-
lies Bergere", kochanką bogatych męż
czyzn i zboczonych dam paryskich. A 
Narcys? Zostaje sekretarzem dumy fran 
cuskiej ljteratury członka akademii Er
nesta Parisa. 

Paris kocha się w Norze. Będąc jed
nak imnotentem dopuszcza sie okrop
nych ekscesów erotycznych. A Narcys 
zostaje prawowitym kochankiem Nory. 
I pewnej nocy, w miłosnej ekstazie dusi 
Parjsa, który zastał parę Jn flaerantj. 

Jedynym wartościowym rozdziałem 
powjeścl jest —• epilog. Czterech uczo
nych i Narcys siedzą w gabinecie dr, 
Woronowa i dyskutują na temat, jak po 
prawić rodzaj ludzki. A wówczas Nar
cys, który wjelu rzeczy nauczył się, 
przebywając wśród ludzi, mówi: 

— A jednak wrócę do lasu i zostanę 
małpą. Jesteśmy mali, macie nędzne u-
mysly. Ja człowiek z lasów jestem praw 
dziwym człowiekiem. A wy zgnili, nie
moralni, ohydni, głupcy, wv musicie 
zginąć. I dlatego nie chce pozostać 
wśród was. Przyjdzie czas, kiedy z nas, 
małp, powstanie nowe społeczeństwo 
ludzkie. Zdrowe i silne. A wv... a wy... 
myśliciele! Ua, ua! 

Oto konjcc powieści, która wywoła
ła takie zdenerwowanie. A teraz mała 
uwaga: Cliancore napisał już pięć po
dobnych powieści. Powieści pornogra
ficznych i ohydnych. A ich nakłady są 
olbrzymie. „Karierowicz" osiągnął 
500.000 nakładu, „Ua, małpi król" — 150 
tysięcy,,.Człowiek -~ bóg" — 200 tysię
cy, „Podwiązka Erosa" —• 175 tysięcy. 
Ostatnia wreszcie powieść „Nora •— 
kobieta, która została małpa" — już do
tąd przekroczyła nakład 300 tysięcy eg
zemplarzy. Czy cyfry te nie świadczą, 
że ostatnie słowa Narcysa sa zupełnie 
słuszne? A. S. 

Sensacyna powieś) 
Nereżkowskiego. 

Współczesna (Rosja vA 
niesiona do... binli}^ 

Ł&intu. 
Sztuka powieściowa w Rosji fl* 

wiekową tradycję. Przeszła ona 
szerwś rokoleń, tormując się i cora». — - "3 | w — — - — - - • » • —,| — • T ' t «1 

dziej doskonaląc, a tytani pióra. 
s*oj, Dostojewski, Czer iv szewski 
cen, Andrejew, Gorkij, Czechow, P' 
sztukę tę podnieść do wyżyn arcF 
I dlatego każda powieść rosyjska P 
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! 

KO 
Sil 

na 

mowana jest przez publiczność ciM 
z wielkim pietyzmem. 1 gdy się j a j 
niewiadomo czem się właściwie zad 
cać — formą, czy treścią. 

Jeden z najzdolniejszych pisarz 
syjskich starej szkoły Mereżkows1" 
dał ostatnio nową swą powieść p-
sjasz". I ta powieść jest właśnie w 
arcydziełem, o którem powyżej 
niellśmy. Treść niezwykle interes" 
frapująca, łączy się z taką konsżj 
formą, jaką rzadko spotyka się W Ę 
ciach spółczesnych. I to podnosi w 
tej, jedynej w swoim rodzaju ksia 

Podkreślaliśmy, że treść jest ni*! 
kle interesująca. Bo też zawiera 
lo, co zaciekawia dziś każdego c ^ f t 

ka, pogląd na wielkie doświadczet^R 
toryczne, odbywające się obecnie T 
sji. Artystycznie przedstawił Me* 
wskl życie Rosji od czasów woijj 
pońskiej, przez rewolucję rosyj**" 
powstania bolszewizmu, zawiali 
przez Lenina rządów 1 stracenia 
łaja II. 

Co jest najciekawsze, to okolic* 
iż akcja nie odbywa się rzekomo T 
cześnie w Rosji, lecz w Egipcie, $ 
reg wieków przed narodzeniem 
tusa. 

Kochają się — młoda eKiP0^ 
młody eglpcjanin. I na tle ich 
zresztą zupełnie banalnej, rozwuS 
cała akcja historyczna. Wojna c::'1^ 
syryjska, później rewolta tłumów ^ 
cenie faraona, dyktatura plebsu. * c 

Mereżkowski nienawidzi boi8' ;r 
ków 1 dlatego w powieści swej sK' 
ich na zagładę. Sprowadza nowetó 
sjasza na ziemię, który przyczyni $w 
odrodzenia państwa egipskiego. K 

Taką jest treść powieści, która f 
się jednym tchem. Powieść nie*" 
interesująca, a pomijając tendenci* 
tyczne autora, doskonale odzwie 
łająca wielki eksperyment rosyjsK'1 
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Wurauiu iiimienifi. 
Pan Brumke, młody adwokat, space

rował na plaży modnej miejscowości ku
racyjnej. Słońce przygrzewało przyjem
nie, było mu lekko w białych świetnie 
odprasowanych spodniach i w lekkiej ma 
rynareczce. Nagle w odległości kilkuna
stu kroków ujrzał postać mężczyzny, 
która wydawała mu sie bardzo znajoma. 

— Nie, to nie jest Tanzke — pomy
ślał. — Tamten jest wyższy i trzyma się 
prosto. Ale co za podobieństwo! 

Mężczyzna podniósł głowę i adwokat 
przekonał się, że jednak ma przed sobą 
swego przyjaciela z Berlina, emerytowa
nego majora węgierskiego. Chciał się od
wrócić i odejść, ale major poznał go i 
przyspieszył kroku. Nie pozostało mu 
więc nic innego, jak zmusić się do uśmie
chu i uchylić kapelusza. 

— Skąd się pan tu wziął? Co za przy
padek! Co za niespodzianka! 

Jednocześnie prawie wyrzucali z sie
bie te pytania, ściskając sobie nawzajem 
ręce. 

— Nie mogłem pana narazie poznać... 
— rzekł adwokat z dobrodusznym uśmie
szkiem. Mam wrażenie, że pan troszkę 
zmalał i schudł. 

— Schudłem? No tak, to jest możli
we, nie zdziwię się nawet, jeśli mi ubę-
dri» 10 kilogramów. 

— ]0 kilogramów? 
— À może nawet 20, 
— Czy chce pan schudnąć? 
— Nie, ale to się może stać mimo mo

jej woli - odrzekł smutnym głosem 
Tanzke. 

tyce i o znajomych z Berlina. Wszystkich 
się już obgadało, wyliczyło się dokąd 
który wyjechał i tylko jedno nazwisko 
nie zostało wymienione, nazwisko fabry
kanta Peschla, w którego salonach r> 
statnio często się spotykali. Adwokat 
spojrzał badawczym wzrokiem na swego 
przyjaciela i postanowił sam zagadnąć go 
w sprawie fabrykanta. 

Następnego dnia znowu się spotkali. 
Tanzke skarżył się na nerwy, na żołądek 
i wogóle na życie. 

— Pan powinien zwrócić się do leka
rza — poradził mu adwokat. — Może 
panu szkodzi morze i powinien pan wy
jechać raczej w góry. 

— Tu nie o to chodzi — odparł smut
nie Tanzke. — Lekarze zalecili mi właś
nie tę miejscowość, uważając, że morze 
wzmocni mój organizm. Jestem tu już 
szósty tydzień i... mój Boże! 

— Co panu jest 
Tanzke nic nie odparł, Ale po kilku 

dniach pewnego wieczoru, gdy morze 
gwarzyło tajemniczo pod gwiaździstem 
niebem, Tanzke schwycił nagle rękę 
adwokata i zaczął opowiadać nerwowym 
głosem: 

— To jest straszne! Nie wytrzymam 
dłużej! Teraz rozpoczyna się już siódmy 
tydzień. Nie pozostaje mi nic innego, 
jak... nie wiem co ze sobą zrobić! Zosta

j ę chyba włamywaczem, bandytą! Zaare 
1 tratują mnie, wsadzą do więzienia! 

— Na litość boską, co pan mówi? 
— Nie mogę dłużej znieść tych okrop 

Adwokat zrozumiał, że człowieka te-
' ł+nych męczarni. Wiem, źe to jest nieucz

ciwe opowiadać o intymnych przeży-
go gnębi jakieś zmartwienie. Nie chciał, ciach z kobietą, tembardziej z kobietą 
więc dalej prowadzić rozmowy na ten te- zamężną i matką dwojga dzieci. Ale to 
mat i rzucił kilka zdań o pogodzie, poli- ' są moje dzieci! Owoce naszej namiętnej 

miłości. Czy pan widział to ostatnie 
dziecko? 

— Jakie dziecko? — zapytał zdziwio
ny adwokat. 

— Dziecko Peschla! To nie jest jego 
dziecko, lecz moje. Teraz ma ono iuż 
cztery lata. Pan jest gentlemanem. Pan 
rozumie, że są chwile słabości, kiedy 
człowiek musi wyznać szczerą prawdę. 
Pani Peschel jest zachwycającą młodą 
kobietą. Szanuję jej męża, ale kobieta 
ma chyba prawo kochać tego, kto się fej 
podoba, prawda? 

Adwokat w milczeniu potakiwał gło
wą. 

— Ona kocha mnie, a nie jego. Już 
od pięciu lat. Pięć cudownych bajecz
nych lat. My w trójkę, a raczej w czwór
kę, wliczaiąc chłopca, stanowimy jedną, 
nierozdzielną rodzinę. Pan chyba już to 
zauważył. 

— Han... — odparł bezdźwięcznie 
adwokat. — Cośkolwiek się domyślałem. 

— No, widzi pan — ciągnął dilej 
Tanzke. — Przed ośmiu tygodniami by
łem po raz ostatni u Peschlów. Jego wte
dy nie było. Wyjechał do Szwajcarji. Pa
ni Peschel miała następnego dnia wyje
chać do kuzynki, do Drezna, a stamtąd 
do swego męża. Pan rozumie. Zrana w 
pośpiechu zapomniałem zgasić światło 
elektryczne w sypialni.... 

— Zostawił pan światło? — zapytał 
adwokat. 

— Tak, w sypialni. Pani Peschel spie
szyła się na pociąg, a ja pomagałem jej 
wynieść walizkę. Opuściłem sypialnię 
ostatni. To jest okropne! 

— Więc pan jej nie odprowadził na 
pociąg? i 

— Nie, to było nieostrożne z mej stro
ny, Wróciłem do swego mieszkania i po 
drodze przypomniało mi się, że zostawi
łem światło w jej sypialni. 

Ta lampka pali się jeszcze do dzisiej-

'k 

szego dnia! Siódmy tydzień! Dnie1" 
cą, i djabli wiedzą jak długo Jesz^Łr 
dzie się paliła. Pomyśl pan tylko-* 
to okropne! 

— Dlaczego to jest takie okrop'1'. 
zapytał adwokat. — Czy pan sZ™ 
mąż zwróci na to uwagę? 

- — Nonsens! Cóż on zdoła z t « J 
wnioskować? Pani Peschel c& 
pierwsza wejdzie do sypialni i skryj 
takt. Nie 0 to chodzi. Ale radl 
Przecież będzie musiał zapłacić "I 
chunek! Siódmy tydzień, p e t e m j 
dzie jeszcze ósmy, dziewiąty!... ™; 
nocą bez przerwy! To przecież 
olbrzymi rachunek! A to wszystkOj 
zemniel Przez jego najlepszego f 
cielą! Ten biedny człowiek s 1 ' 
Szwajcarji i nie ma pojęcia, co sie. 
w jego sypialni! Czy nie jestem y 
niarzem, Judaszem? Teraz rozum', 
w jakiej jestem sytuacji? On trosi^ 
o moje dzieci, bo to pewne przf y 
te dzieci są moje, a nie jego, a i* 
datku narażam go jeszcze na tak s i {j 
koszta! Ta myśl odbiera rai 'im^ 
Schudłem. Nie pozostaje mi nic ^ 
jak wrócić do Berlina, włamać si? y 
go mieszkania i zgasić światło!- | j ' 

— Uspokój się pan... — rzekł ^ ti 
kat wzruszony tem wyznaniem. r 

tło sypialni pani Peschel zostało 
no zgaszone... cj 

— W jaki sposób? A 
— Pani Peschel owego dnia , 

jechała do Drezna. Pojechała d°PleJ 
zajutrz, Wieczorem byłem w i el, u *< 
kaniu. Przypominam sobie dokłs* / 
sam skręciłem kontakt. Zbyteczna ,1 A 
aby pan specjalnie jechał do Ber'^ 

— Panie, pan mi zdjął karnie1* aj 
ca! — zawołał uszczęśliwiony T»° ^ 
Dziękuję panu! Dziękuję panu * 
serca!... fi 

R Ł U M ^ 

PI 



DB I 

J'ustr. Republika" 
— Łódź — 

' 4 - G O PAŹDZIERN. 1 9 2 9 ROKU 

S P „Ilustr. Republaik" 
— Łódź — 

1 4 - G O PAŹDZIERN. 1 9 2 9 ROKU 

A I 

IA 

ARTFL 

CT'1 

Garbarnia sięga p o tytuł mistrza. 
Sensacufna p e r o i l c o W i s ł a w Warszawie. 

S i ó d m a z rzędu przegrana Czarnuch. 
Wczorajsza niedziela ligowa przy-

n* 0 sla naogół spodziewane wyniki. Swe-
*° rodzaju niespodzianką było zwycle-
^Wo Legjl nad Wisłą oraz kataslrofal-
D a Porażka I.F.C. w Krakowie. 

Tabela ligowa uległa nieznacznym 
elanom i jedynie w czołowej grupie 
"napiło kilka przesunięć. 

(̂1 W pierwszym rzędzie zanotować 
flirt a d a Przesuniecie się Garbarni na 
J J H I E oraz Ł.K.S-U 

goni, Turystów i Czarnych, przyczem 
stan Pogoni 1 I.F.C. jest zdaje się bezna
dziejny. 

Zagrożone dotąd zespoły Warsza
wianki i Polonji na skutek wczorajszych 
porażek swych najgroźniejszych konku
rentów całkowicie odsunęły od siebie 

niebezpieczeństwo. Stan tabeli przed
stawia się obecnie następująco: 

Klub 
1. Wisła 
2. Garbarnia 
3. Warta 
4. Ł. K. S. 
5. Legja 

Gier 
21 
20 
21 
21 
20 

Pkt. 
27 
26 
26 
26 
24 

st br. 
58:39 
53:38 
50:35 
38:3S 
37:29 

6. Cracovia 20 22 46^32 
7. Polonia 20 18 38:46 
8. Warszawianka 20 17 30:43 
9. Czarni 20 16 52:50 

10. Ruch 18 16 31:38 
11. 1. F . C . 21 15 30:46 
12. Turyści 19 14 27:49 
13. Pogoń 19 13 33:40 

na czwarte miej-

n ' j f t ^ "Pasowaniu się zespołów na dru-
ffld ' t r z e c i e m 1 czwartem miejscu za-

ci!ł e c y dował stosunek bramek, gdyż trzy 
;en espoiy posiadają jednakowy stosunek 
SER' B R A * < * . 

l0\i S p r a w a spadku dwuch zespołów do 
t\\ to k l a s y P ° z o s t a t e w dalszym clą-

, a j z* n'ejasna 1 najprawdopodobniej nie 
a °stanle zbyt prędko wyjaśniona. 

)tlcj p o wczorajszych wynikach znacznie 
'„? S ^ o n a j o s j r t t a j ^ 

Boje Bigowe 
na boiskach krajowych. 

(.Warszawa: Legja — Wisła 1:0 (1:0). 
* stała na b. wysokim poziomie. Wis-

rezer-
•"a 
w " 1 ' 0 1 0 iż wystąpiła z kilkoma Ivi*111! ^rała dobrze. Jedyną bramkę 

agii zdobył w 35 m. Randek. W dru-
•ol̂ zl 'Mowie Wkla miała przewagę. Sa

rei J ^.Nawrocki. 

G w b i i r i i i a - f u r g ś c i 3:1 (1:1). 
Zasłużone zwycięstwo sympatycznej dru
żyny krakowskiej.—imocjonuiąca gra do 

przerwij. — Michalski zawinił dwie bramki' 
Garbarnia należy do tvch njelicz-1 wiem jednostki z drużyny gości zasłu-1 dania. Jego to zasługą była honorowa 

nych zespołów ligowych, które bezape-! gują na specjalne omówienie. Przede-| dania. Jegoo t zasługą była honorowa 
' wszystkiem zaznaczyć należy, że go
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J^aków; Cracovia — IFC. 6:1 (3:1). 
zwycięstwo znajdującej się znów 

° rej formie. Cracovji, która wystą-
* bez Kozoka 1 Malczyka. Drużyna 

P i e J^'cia wystąpiła bez Gorlitza i Poś 
C f y , h a - Bramki dla Crocovji zdobyli: Mai 
puj£ 3 Ptak 2 i Kałuża 1. Honorowy 
W i ^ a E°ści zdobył Joksz. Sędzia Kru 

u 7 8 k i . 

Utai . a f i : W a r t a —Czarnil :0(l:0):Gra 
>le(i? ^teresująca i naniskiem poziomie. 
^VK ' bramkę zdobywa w 7-ej mm. 

D>;Z z podania Rodojewskiego, Sę-
^ p. Słomczyński 

^acovia w Kaliszu. 
\ d bawiła tu w sobotę rezerwo-
o*l*ni yn a Cracovji zasilona Kozokiem, 
^sł^ C e a n i Wójcikiem, która pokonała 

5:2 (4:03. 

iacyjnje, zdobyły sobie publiczność 
łódzką, to też mimo przesunięcia meczu 
na przedpołudnie, na widowni zebrało 
się blisko trzj^ tysiące osób. 

Po zwycięstwie fioletowych nad groź 
nym bądź co bądź zespołem Warty — 
spodziewano się, iż Turyści nie tak łat
wo oddadzą punkty drużynie krakow
skiej, tembardzjci, że przegrana — może 
ich kosztować utratą miejsca w Lidze 
Piłkarskiej. 

Gospodarze zadowolili wczoraj jedy 
nie do przerwy, później grali iuż z mi
nuty na minutę gorzej — a rezultat od
powiada mniej więcej przebiegowi gry 
jako też i miernikowi sił. 

Zawody rozpoczęły się z dużem o-
późnieniem z powodu nie przybycia 
wyznaczonego sędziego kpt. dr. Niedź-
wirskiego ze Lwowa. Kapitanowie obu 
zespołów wylosowali wobec tego do 
prowadzenia zawodów arbitra miejsco
wego p. Izraela. 

Drużyna gości wystąpiła w następu
jącym składzie: Grzegorczyk (Wojcie
chowski); Konkiewicz, Jiesionka; Na-
graba, Wilczkiewicz, Augustyn: Mazur, 
Joksz, Smoczek, Pazurek, Bator. 

Turyści przeciwstawili następujący 
skład: Michalski I; Karaś, Niewiadom
ski; HINCJ Wieliszek, Kahan; Stolarski. 
Jurkiewicz, Kubik, Frankus. Michalski 
II-GI. 

Sprawozdanie dzisiejsze rozpocznie
my od oceny zawodników, niektóre bo-

zaznaczyc 
ście o klasę lepiej grali w drugiej poło
wie meczu. Bramkarz nie mógł wyka
zać swej klasy, był bowiem mało zatrud 
niony. Przepuszczona piłka była nie do 
obrony. Z obrońców wybił sie Konkie
wicz, rozporządzający dalekim wyko
pem oraz przytomny w groźnych mo
mentach podbramkowych. Z pomocni
ków zasługuje na uwagę prawy Nagra-
ba dobry technicznie, pozostałym rów
nież nic się nie da zarzucić. Z napastni
ków na plan pierwszy wybił się zdo
bywca dw.uch goali Bator oraz Pazurek 
-~ gracz wysokiej klasy. Był on w polu 
niezrównany jako driblcr. Strzałowo 
był Pazurek wczoraj słabiej usposobio
ny, a to na skutek odniesionej w Gracu 
na meczu Polska—Austria kontuzji. Do
skonałym kierownikiem naoadu był 
Joksz. Najsłabiej wypadł Mazur na pra
wem skrzydle. 

Turystów należy ocenić osobno do 
przerwy, kiedy to grali ambitnie i wal
czyli o każdą piłkę oraz Po zmianie 
stron, gdy opadli na siłach i zdali się na 
łaskę i niełaskę losu. Michalski zawinił 
ostatnie dwie bramki. Z obrońców Nie
wiadomski prawie nie gorszy zarówno 
od Karasiaka jak i Kubika. W oomocy 
najrówniej stosunkowo grał Hintz, mi
mo kontuzji odniesionej w pierwszej po
łowie gry. Wjeliszck „spuchł" niemiło
siernie po przerwie. To samo dotyczy 
także Kahana, który przechodzi zastra
szający spadek formy. Z napastników je 

^K.S . remisuje z Pogonią 1:1. 
JJafta é r a añu napadów.Jíoncert Ma 
"vmnneé® cxenvonytñ.-%Efpadeb Grassa. 

(lei. od lwowskiego korespondenta „Republiki"). 
M({5 ^rajszy mecz lwowski Pogoń — 

liniał dla obu drużyn doniosłe zna 
ty e< 2e względu na pozycje jakie zes-
lej . ł e najmują w tabeli rozgrywek, to 
kity 2 kolosalnem napięciem ocze-

i 1 tych zawodów. 
P < V a l l t a b y l a M Ż a r t a « *° t c z w > d o w n i a 

oĵ  y*a niejeden silny dreszczyk emo-

ko^^tog relacji naszego lowwskiego 
i^ sI*ndenta (S) mecz wczorajszy 

^ Przebieg następunjący. 
^ b a ^ ° 6 ^staptta do gry w składzie: 
& *»SU( Fichtel, Mauer, Hanke, Kuchar 

H I ssman, Prass, Ziemmer, Szyko 
Mauer Szabowicz. 

I B I J , Przeciwstawił drużynę, która 
^° tygodnia stanowiła reprezenta 

cję Łodzi na meczu z Krakowem, a więc 
w komplecie. 

Mecz należał do rzędu bardzo emoc 
jonujących, ŁKS. bowiem już w 2-ej mi 
nucie ze strzału Tadeusiewicza, któr 
wyzyskał zamieszanie podbramkowe — 
prowadzi. Pogoń gra o dożą stawkę, to 
też wysiłki jej są faktycznie heroiczne. 
Wyrównanie następuje w 20 min. ze 
strzału Mauera z podania Prass a. 

Do przerwy gra wyrównana, bez wy
bitniejszej przewagi którejkolwiek z dro 
iyn. 

Po zmianie pól, zaznacza się przewa 
ga Pogoni, króra niestety nie potrafi jej 
wykorzystać z powodu nadwyraz sła
bej gry całej Unji napadu, której dziw
nie brak było strzałów. Na 15 minut 

przed końcem następuje zderzenie Pras-
sa z Cyllem. Pras doznaje silnej kontuzji 
nogi w kostce i zostaje zniesiony z bois
ka. Pogoń gra odtąd w 10-tkę. 

Mimo obopólnych wysiłków gra nie 
przynosi już zmian. Wynik remisowy po 
zostaje do końca. 

W drużynie łódzkiej na polu 
szy wysunęło się trio obronne z Gałec
kim na czele. W pomocy najlepszym był 
Trzmiela. Boczni słabsi Atak łodzian 
zawiodł.Stosunkowo dobrze grali jeszcze 
Król i Stolenwerk 

W Pogoni jedynym pełnowartościo
wym graczemi był Kuchar. Po zatem do
brzy spisali się: Hanke i Deutdiman. Re 
szta słaba. 

Zawodami kierowca p, kpi. Baran — 
słabo. 

bramka. Reszta niezgrana. a Drzytem 
chaotyczna w podaniach nie umiała n-
trzymać długo piłki w swem Dosiada
niu. 

Grę rozpoczynają Turyści, lecz z miej 
ca atakują goście, których prawy łącz
nik strzela w out. W 3-ej min. groźny 
moment pod bramką Turystów wyjaś
nia Michalski. W minutę później Kara-
siak zawinia rzut rożny — niewvzyskl-
ny przez gości. 

Po przeciwnej stronie godnv uwagi 
jest moment, gdy Źurkowski g ł ó w k ą 
przenosi. Kilkunastominutowa D r z e w a g a 
gospodarzy przynosi jm bramkę pięk
nie strzeloną przez Stolarskieco w 18" 
min. z precyzyjnej centry Michalskie
go II. Dalsza przewaga fioletowych nie 
zmienia cyfrowo wyniku. Dopiero w 43 
mjnucje Joksz zdobył wyrównującego 
goala dla swych barw po bombardowa
niu świątyni Turystów. Strzał Pazurka 
broni ryzykownym wybiegiem i wyko
pem Michalski na chwilę przed przerwą. 

Do pauzy wynik 1:1. 
Po zmianie stron z małemi przerwa

mi do 30 min. następuje okres przewagi 
gości. W tej fazie zawodów Garbarnia 
zademonstrowała świetna technicznie, 
na wysokim poziomie sfojącą grę. Wła
śnie wtedy padły bramki, decydujące o 
zwycięstwie drużyny krakowskiej. Zdo 
bywcą okazał się Bator nie bez w j n y 
Michalskiego. Teraz Turyści orzesta-
wjają zawodników. Kontuzjowany Ka-
rasiak idzie do ataku, miejsce jego w o-
bronie zajmuje Kubik, co spowodowało 
osłabienie linji napastników. 

Wynik 3:1 pozostaje bez zmiany, po
mimo obustronnych wysiłków. 

Sędzia p. Izrae' rażących błędów nie 
popełnił. 

Y.M.C.A. (Łódź) zdobyła 
mistrzostwo Połski w siatkówce. 

W Warszawie odbyły się w sobotę i 
niedzielę spotkania o mistrzostwo Pol
ski w siatfkówce męskiei i żeńskiej. W fi 
nale panów pokonała YMCA. (ódź) (A, 
Z. S. (Warszawa) 29:27 (15:12), zdoby

wając misfcraositwo Polski. W spotka
niach pań WKS. (Łódź) pokonany zosta? 
dwukrotnie przez AZS. 30: 4. 

Poznań zwycięża 
bokserów z Lipska. 

W międzymiastowem meczu bokser 
skim, który odbył się -w dniu- wczoraj 
szym w Poznaniu,. reprezentacjav Lip 

ska pokonana została w stosunku 8:6. 

Kolarski bieg 
na przełai w Warszawie. 

W Warszawie odlbył się bieg kolarski 
na przełaj 30 kim. w którym zwyciężył 
Michailak (legia) 1,09, Drugie miejsce za 
jął Głowacki (AJCJ^l) 1,09,37. 
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Ziednoczone-Stowacki 2:2 (1:1) 
l i mi I o n U mecz o wejście d o G ł o s u 

REWANŻOWE SPOTKANIE O MISTRZOSTWO 
(KLASY C. MIĘDZY ZJEDNOCZONEMI A SŁOWA 
CKIEM, CHOCIAŻ PRZYNIOSŁO ZWYCIĘSTWO 
ZJEDNOCZONEMU, WYRAŻAŁO JEDNAK, ŻE 
SŁOWACKI NIEWIELE MISTRZOWI USTĘPUJE, A 
JAKO ZESPÓŁ JEST NAWET LEPSZY. JEŚLI CHO 
DOI O CHARAKTERYSTYKĘ DRUŻYN, TO SĄ ONE 
OIBIE DOŚĆ SUROWE, PRZYCZEM PRZEBŁYSKI 
TECHNICZNE WYKAZUJE ZJEDNOCZONE, KON 
DYCJA FIZYCZNA IEST DUŻYM WALOREM ZJED 
NOOZNEGO ALE BRAK PRZYSZŁEMU ZESPÓŁ O 
WI B KLASOWEMU ZGRANIA I JAKIEJKOLWIEK 
TAKTYKI. 

STOSUNKOWO NAJLEPSZĄ CZĘŚCIĄ DRUIY 
NY JEST BRAMKARZ i OBRONA. BRAMKARZ 
SZYMAŃSKI GRA PEWNIE, SPOKOJNIE I P O 
SIADA DUŻĄ ORIENTACJĘ. OBROŃCY JAWORSKI 
I KAMIŃSKI PRZEDEWSZYSTKIEM DYSPONUJĄ 
KONDYCJĄ FIZYCZNĄ, POSIADAJĄ NIEZŁY W Y 
KOP, ALE BRAK im JESZCZE TECHNICZNEGO 
WYKOŃCZENIA. 

W drużynie Słowackiego na pierw
szy plan wysuwa się gra zespołowa. 
Drużyna dysponuje dużem zgraniem 
oraz pewnym zasobem techniki. Jeśli 
chodzi o poszczególne jednostki — zu
pełnie zadowoliła gra Rzeźnika i Miel
czarka. Wypada zaznaczyć, że linja 

ataku dobrze współpracowała z pomo
cą, przyczem lewa strona napadu była 
najlepszą częścią drużyny. 

W pomocy naogół dobrej najlepszy 
lewy pomocnik. 

Przebieg gry dość zajmujący. W pier
wszej polowie stronę z wiatrem MA Sło
wacki I PRZEZ całe prawie czterdzieści 
PIĘĆ minut naciera silnie. Zjednoczone 
ogranicza się do defenzywy, ale ATAKI 
SĄ rzadkie i anemiczne. Słowacki zaś 
atakuje ostro, ale bez szczęścia. Moc 
pozycyj marnuje lewoskrzydłowy. Wre 
szcle W 28 min. lewoskrzydłowy cen
TRUJE I bramkę zdobywa Sardon. Sło
WACKI wciąż atakuje i zdaje się że wy
NIK zostanie niezmieniony. W 44 min. 
przypuszcza Zjednoczone pierwszy 

groźniejszy atak i w rezultacie UZYSKU
JE RZUT z ROGU. Piękną centrę zamienia 
na bramkę Kozak. 

Wczorajsze zawody 
strzeleckie w Łodzi. 

W dniu wczorajszym odbyły się ko
respondencyjne zawody strzeleckie mię 
dzy następującemi miastami: Lwów, 
Warszawa, Kraków, Wilno, Katowice, 
Łódź, Toruń, Lublin, Brześć nad Bu
giem i Kielce. 

W Łodzi organizację zawodów po
wierzono Ł.K.S-owi. Zawody odbyły 
się na strzelnicy Ł.K.S-u. Ogółem Łódź 
w strzelaniu zespolowem uzyskała 3447 
punktów. 

Drużyna łódzka wystąpiła w nastę
pującym składzie: Nower. Wilkowicz, 
Michalski (wszyscy z Ł.K.S-u). Krause 
(Ł.S.S.S.) oraz st. przodownik Zadke 
(Policyjny K.S.). 

W strzelaniu indywidualnem w po
szczególnych konkurencjach uzyskano 
następujące wyniki: 50 mtr. leżąc—Zad
ke 265 pkt., 100 mtr. leżąc — Krause 
176 punktów. 

Po pauzie Zjednoczone częściej na
ciera. W 6 min. Zych uzyskuje dla Zje
dnoczonego prowadzenie. Zjednoczone 
atakuje coraz energiczniej, ale Słowac
ki również nie zasypia gruszek w po
piele i w 15 min. wyrównuje ze strzału 
Mielczarka. Ora traci na tempie coraz 

bardziej. Pod koniec meczu zespoły 
grają apatycznie i wyjiik nie ulega 
zmianie. 

Meczowi przyglądało się ponad sto 
widzów. 

Sędziował dobrze p. Piotrowski. 

Bieg—Prosną (Kalisz) 3:1 (2:0). 
Przed P R O M O E J Q łódzniego zespołu do ñísssn A. 

Finałowe spotkanie o mistrzostwo 
klasy B i o wejście do klasy A rozegra
ne w dniu wczorajszym między zespo
łami Prosną i Bieg przyniosło niezupeł
nie zasłużone zwycięstwo drużynie 
łódzkiej, której w tegorocznych grach 
mistrzowskich towarzyszy przysołwio-' 
we szczęście. 

Prosną była bezwzględnie lepszym 
zespołem, zwłaszcza w pierwszej częś
ci meczu : lecz wykazała kompletną nie
zaradność pod bramką przeciwnika 
oraz zupełny brak rutyny. Do pauzy mi
nio wyraźnej przewagi gości Bieg uzy
skuje dwić bramki' i wynik ten utrzy
muje się do przerwy. 

Po przerwie gra się nieco wyrów
nuje, Bieg częściej naciera, mimo to 
Prosną gra efektowniej, lecz mało sku
tecznie. Łodzianie wykorzystując złą 
taktykę obrońców Prosny, zodbywają 
jeszcze jedna bramkę przez swego le
wego łącznika. Mimo dalszej bezustan
nej niemal przewagi Prosną zdobywa 
zaled wie jedną bramkę przez lewego 
łącznika. Meczem kierował b. dobrze p. 
Andrzejak. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
rewanżowe spotkanie w Kaliszu. Dru
żynie łódzkiej wystarczy zdobycie je
dnego punktu. 

€ mistrzostwo (fabianie 
maleza? osiem zespołom. 

korespondent „Republi-Pabjanicki 
ki" telefonuje: 

W sobotę rozpoczęły się tu rozgryw
ki piłkarskie o mistrzostwo Pabjanic, w 
których biorą udział następujące zespo
ły: Burza, P.T.C.,. Sokół, Kruschendcr, 
TUR. Makkabi, Sztern i Gimn. Państw. 
Pierwsze, spotkania przyniosły nastę
pujące rezultaty: 

MAKJKAB1 — SZTERN 2:0 (1:0). 
zwycięstwo. Makkabi niezasłużone. 

Sztern miał znacznie więcej z gry. Sę
dziował p. Kozielski. 

P.T.C. - BURZA 2:2 (0:2). 
Spotkanie to wywołało duże zainte

resowanie. Gra prowadzona była bru
talnie ze strony Burzy tak że sędzia 
zmuszony był usunąć z boiska aż trzech 
graczy tej drużyny a mianowicie: Szka-

leja, Krzemińskiego i Siudflf. Bramki dla 
Burzy zdobył Gahlert, dla P.T.C. — Ka
linowski i Król. Sędziował p. Lange. 

KRUSCHEENDER — GIMN. PAŃ
STWOWE 6:0. 

Zasłużone zwycięstwo Kruscheende-
ra, który przez cały czas gry przewa-

SOKÓŁ — TUR 8:1 (4:0). 
Znaczna przewaga Sokola, który gó

rował pod każdym względem nad prze
ciwnikiem. Bramki dla Sokola zdobyli: 
w 10 i 13 min. Dobrosa, w 28 i 33 min. 
Rudnicki oraz po przerwie w 60-ej m. 
Dorożyński, w 65 min. Nowacki i w o-
statnich kilku minutach dwie— Janow
ski. 

Honorowy punkt dla zespołu robot
niczego uzyskał Grohman. — Sędzio
wał p. Mike, 

"h idzew-3£asmonea 6:1 {2:1). 
Xasłużonu sunces druzunn robotniczej. 

MECZ POWYŻSZYCH DRUŻYN WYPADŁBY-R HASMONEA I ONA ZAGRAŻA BRAMCE W I D Z E -
WIĘKSZĄ KORZYŚCIĄ DLA HASMONEI, GDYBY J WA. P O KILKUNASTU MINUTACH PRZEWAGI 
WYSTĄPIŁA W PEŁNYM SKŁADZIE, A NIE Z J HASMONEA OPADA NIECO NA SIŁACH. SYTU-
PIĘCIOMA REZERWOWYMI PRZECIW PEŁNEJ i ACJĘ WYKORZYSTUJE WIDZEW I ZDOBYCIE 
DRUŻYNIE WIDZEWA (STRZELCZYKA,, ŁĘCZYC ' PIERWSZEGO GOALA Z POWODU BŁACHEJ GRY 
KIEGO I NURCZYŃSKIEGO ZASTĘPOWALI DWAJ REZERWOWEGO BRAMKARZA HASMONEI 
BRACIA AUGUSTYNIAKOWIE I „SUDRA") W I - . (AKERMAN) PRZEZ AUGUSTYNIAKA I HASMO 
DZEW GRAŁ STOSUNKOWO SŁABO, SZCZEGÓŁ-; NEA PODSUWA SIĘ CZĘSTO POD BRAMKĘ W I 
NIE ZAŚ W PIERWSZEJ POŁOWIE PRZYCZEM 
GRA BYŁA CHWAŁAMI WYRÓWNANA BEZ SZCZE 
GÓLNEJ PRZEWAGI WIDZEWA. 

PIERWSZE MINUTY MECZU TOCZĄ SIĘ W 
DOŚĆ EZYBKIERA TEMPIE. PMZY PIŁCE JEST 

Té. X. f-Mañoaft 9:0 (3:0). 
fensacnina norażna biało-niebiesftieft. 

Ubiegłej soboty poniousła drużyna 
Hakoahu jedną ze swych największych 
klęsk w tegorocznym sezonie piłkar
skim. Odmłodzona drużyna W.K.S-u 
potrafiła pokonać drużynę żydowską w 
stosunku 9:0 (3:0). Hakoah grała wy
jątkowo słabo i znacznie ustępowała 
przeciwnikowi. 

Tak marnie grającego Hakoahu jesz
cze nie oglądaliśmy. Wojskowi niemal 
przez cały czas zawodów mieli znacz
ną przewagę, którą potrafili umiejętnie 
wykorzystać, strzelając dużo i bardzo 
celnie. Obecny zespół wojskowych skła 
da się z młodych i niezwykle ambitnych 
graczy, pośród których nie brak kilku 
talentów piłkarskich. 

Wymienić należy w pierwszym rzę
dzie obu skrzydłowych, środkowego 
pomocnika i lewego obrońcę. W Ha-
kahu- najsłabszą .częścią zespołu była 
linia ataku, która osłabiona brakiem 

Szteiuboka i Krejcera wogóle nie istnia
ła. Nawet Segał nie był w stanie nic 
zdziałać i w końcu przeszedł na pozycję 
środkowego pomocnika. Nie lepiej gra
ła również pomoc, w której jedynym 
pełnowartościowym graczem był Ku
czyński. 

Obrona Hakoahu robiła co mogła. 
Zaklikowski często skutecznie inter
weniował, zaś Służewski po czwartej 
czy piątej bramce całkowicie stracił 
humor... Bramkarz Hakoahu grał naogół 
słabo, mimo to nie ponosi winy za tak 
wysokocyfrową porażkę swej drużyny. 

Bramki dla zwycięzcy zdbyli: Płoń
ski — 3, Klimczak —2, Retz — 2, Usiel-
ski i Heineman, który "tym razem grał 
na skrzydle. 

Warto zaznaczyć, że tuż przed koń
cem .nie.wykorzystał Hakoah rzutu kar
nego1. —"Sędziował ku ogólnemu zado
woleniu p. Otto. 

DRZEWA, ALE ATAK ZADUŻO „KIWA" MARNU
JĄC CZAS I OKAZJĘ WIDZEW WYKORZYSTUJE 
NIEDYSPOZYCJĘ BRAMKARZA HASMONEI UZY 
SKUIJĄC DRUGĄ BRAMKĘ PRZEZ UPTASA. 

GRA TOCZY SIĘ W DALSZYM CIĄGU Z PRZE 
WAGĄ ZIMIENNĄ. KORZYSTNY MOMENT HAS
MONEI WYZYSKUJE SAFIAN, ZDOBYWAJĄ HO
NOROWEGO GOALA. DO PRZERWY REZULTAT 
ZOSTAJE UTRZYMANY. P O PRZERWIE W I 
DZEW NABIERA ENERGIJI NACIERA OSTRO HAS
MONEA BRONI SIĘ CHAOTYCZNIE, ALE SKUTECZ 
NIE PRZEZ POCZĄTKOWE KILKANAŚCIE MINUT. 
HASMONEA „PUCHNIE'' JEDNAK CORAZ BAR
DZIEJ I OD DWUDZISTEJ MINUTY STAJE SIĘ W I 
DZEW PANEM SYTUACJI. SERJĘ BRAMEK ROZ 
POCZYNA ROTE. P O KILKU MINUTACH ZDO
BYWA GOALA BOŃCZYK. NASTĘPUJE MAŁA 
PRZERWA POCZEM DOSKONAŁY LIPSZYC KAPI 
TULUJE PRZED STRZAŁEM BOLENIA. OSTATNIEGO 
GOALA PRZED KOŃCEM PRAWIE UMIESZCZA 
W SIATCE ROTTE. 

Z W Y C I Ę Ż A DRUŻYNA NIE ZAREPREZEN-
TOWAŁA SIĘ NAOGÓŁ ZBYT DOBRZE HASMONEA 
ROBIŁA ZŁE WRAŻENIE GRĄ CHAOTYCZNĄ I BEZ 
CELOWĄ. LEWA OZĘŚĆ ATAKU (GLAZMA, S Y -
NADERKO) LEPSZA OD PRAWEJ, KTÓRA WCIĄŻ 
DRIBLOWAŁA TO NIEPOTRZEBNIE. CHUMEC SŁA 
BV. POMOC SŁABA. MOŻLIWY LEWY POMOC
NIK. OBRONA NIE POSIADAŁA WYKOPU. D O 
BRZE ZAPOWIADA SIĘ MŁODZIUTKI BRACH W 
BRAMCE. SĘDZIOWAŁ P. PAZOWSKI ZUPEŁNIE 
POPRAWNIE. PUBLICZNOŚCI KILKADZIESIĄT O-
SÓB. 

Łódzcy automobili^ 
we Wilnie. 

Ubiegłej niedzieli, na zakończenie 
zonu automobilowego w kraiu. odj|j 
się pierwszy zjazd gwiaździsty do W 
na, połączony z pogonią za lisem i t 
cieczką do Trok — organizowany M 
wileński Automobilklub. W konkure' 
tej uczestniczyli również i automobili 
łódzcy, w liczbie czterech, a mianoj 
cie: Kazimierz Poznański na sam. Ą 
stro-Dalmler", Michał Czylingarjanj 
sam. „Fiat", dr. Leszek Kirkien na sfl 
„Hansa" i dr. Schweitzer na sam. „F'Ą 
Ze względu na dużą odległość Łodz1] 
Wilna, uczestniczyli tylko wvmiei»l 
wyżej czterej kierowcy, którzy spoffl 
się z nadwyraz gorącem przyiecjenil 
strony organizatorów. Z gości bowil 
łodzianie byli najliczniej jeszcze repl 
zentowanj. Z Warszawy przybył Je^L 
nje Grabowski na sam. „Skoda" i STM 
bachowski ...koleją. Poznań i BydgosJ 
reprezentowani byli przez jedneco UW 
stnjka. Kraków i Lwów nie bvli wofl 
le reprezentowani. Ogółem bvło 36 Ą 
zów, w tern 29 wozów wileńskich.] 
niedzielę odbył się pościg za lisejfl 
wycieczka do Trok. Przyjęcie gości 
b. serdeczne. 

Petkfewlcz zwyciężył 
w biegu na przełai. 

ODBYŁA się w KRÓLEWSKIEJ HUCIE 
STATNIA KONKURENCJA LEKKOATLETYCZNA 
MISTRZOSTWO POLSKI BIEG NA PRZEŁAJ N A 

KIM. W KTÓRYM ZWYCIĘŻYŁ PETKIE^ 
(WARSZAWIANKA) W CZASIE 23,12,6. Dr?ł 
KUSOEIŃSKI — 20 MTR. W TYLE, TRZECI j 
NACKI 25 M . W TYLE. OBAJ z W A R S Z A W -
KI. SENSACJĘ STANOWI ZDOBYCIE OZWA*W 
GO MIEJSCA PRZEZ PUCHALSKIEGO (Hurwl 
— WARSZAWA) ZAWODNIKA nieznanej 
PODCZAS GDY ZWYCIĘZCA MARATONU MjJ 
ZNALAZŁ SIĘ NA SIÓDMEM MIEJSCU. Łu<^J 
KA ZDOBYŁA WIĘC POLONJA 263 PKT. pf^j 
A Z S - E M 262 PKT. 

Jędrzejewska pokonani 
w finale. 

MISTRAZYNI POLSKI JĘDRZEJEWSKA RI 
SZŁA DO FINAŁU W TURNIEJU TENISOWY 1 ' ! 
MERANIE I ULEGŁA NIEMCE PANI VREDL®^| 

1:6, 3:6. W GRZE PODWÓJNEJ PAŃ B 
RA DUBIEŃSKA — JĘDRZEJOWSKA P O K o 0 ł 
PARĘ ENGEL — LAN 6:3, 6:4. 

Ł. K. S. mistrzem [ 
Polski w hazenie. 

W DNIU WCZORAJSZYM ODBYŁO si5 
BOISKU Ł K S - U DECYDUJĄCE S P O T K A -
MISTRZOSTWO POLSKI W HAZENIE 
ŁKS - E M I GRAŻYNĄ Z WARSZAWY. ™\ 
CIĘSTWO W STOSUNKU 4:3 (2:1) O D N ^ 
DRUŻYNA Ł K S - U ZDOBYWAJĄC TYTUŁ ' l 
6itrzyni POLSKI. WSZYSTKIE BRAMKI DL*i 
K . S - U ZDOBYŁA KWAŚNIEWSKA. Sęa^ 
WAŁ P . REICH. 

Poznańs*<i-Hasmofle 

4:0 (1:0). 
Towarzyski mecz piłkarski roz r ' 

ny w dniu wczorajszym na boisku 'jjl 
Poznański przyniósł zasłużone z\\'V 1 

stwo gospodarzom. . f 

Hasmonea wystąpiła z siedr#* 
rezerwowemi i grała bardzo słabo- r. 
znański. grał z trzema r e z e r w o ^ 
Bramki dla zwycięzcy zdobyli: N° ! 
kowski — 2, Śmigielski i Janczyk < J 
Hasmonea nie wykorzystała w drjjy 
części meczu rzutu karnego. — Se d • 
wał p. Szef. A 

Gentleman-Ge^er 2^ 
OSTATNIE SPOTKANIE O MISTRZOST^' Ą 

I 

\ C. Gentleman — Geyer ZAKOŃCZYĆ 
wynikiem nierozstrzygniętym, 

miał więcej z gry. 
REZERWOWA DRUŻYNA GEYERA 

W RUDZIEAMTEJ R K S - O W I 1 ;3. 

lll« 
s 

K I P . M A D . «J. POLA 
Choroby wewnętrzne i ullcrgicznc Ą 

(31I1J8. POKRZYWKA, ARTRETYZM. \tsw 

ul. 6-go Sierpnia w 
f r . I p i ę t r o , ^ 

|iel. 64-21 przyjmuje od 9—12 i od 

! 
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Reklamy świetlne 
w Parku Hotelowym 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 

reklamy świetlne na słupach 
miejskiego parkanu, 

otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń 
skiego i Skwerowej. 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od z m r o k u w p r z e c i ą g u c a ł e j nocy . 

R e k l a m a ś w . e t l n a f e s t t a n i a i c e l o w a . 

Reklamy Świetlne w Parku 
Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 

1 i l l ' l ï l i i l i ' ï l l l ï 

B i u r o o a ł o * x c A 

$ . F U C H S 
Mii, Piotrkowska 50, tel 21-36. 

Przyjmuje ogłoszenia d o w s z y s t k i c h 
pism ś w i a t a na korzystnych warunkach. 

G R A T I S 
sporządza kosztorysy, udziela rad i wskazówek, reda
guje i tłumaczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 

•BUH 

a 

1 

^ d z i e n n i e i w i e i y ~ ^ m m % 

K E F I R 
Pora własnościami lecznlczemi. dla osób zdrowych prosto 
1 lodu na drugie śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna

komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

państwowej szkoły wló 
% S w L o d z i- p o p o w r o c i e z e 

, woiskowej, poszukuje posady 

Ü 

Zakład Kefirowy 

K. SfGAUMA «"fc! 9 

Samochód 
(otwarty 5-osobowy BUICK oka
zyjnie d o s p r z e d a n i a . Obej
rzeć można od poniedziałku, uh 
Kątna 5, garaż. 

N í a P O d m a Í s t r z e 9 0 
¿Jpile n cl' ,ubne świadectwo pracy w 
«5 • iDOLNY« r m a n a ' Ł a s k a w e ° f e r t y 

^ ^ ^ P u b l i k i 
proszę składać do 

.Akwizytor 
dużej zarobkowej tkalni 

Poszukiwany. 
sub ,A. D. 500 ' . 

Poszukuje się 

Młodzieńca 
o powierzchowności reprezentacyjnej 
wtad. w słowie 1 piśmie polskim 1 nie
mieckim dla działu reklamowego, pler 
wszorzędnego artykułu spożywczego-

Oferty sub: .,A. O." do admin. nln. 
pisma-

^ ' ' t r j ? 1 ? 4 , D a nna ze znajomością bu-! 

O"« N p i s a n i a »a maszynie zmieni 
D^^dtiB gadanie przedstawi pierw-
" ^ d z j j , r c ! . e r e n c j e . Oferty sub: ,.Od-

POSŁUGACZKA 
lub pielęgniarka do 2-ga cho
rych potrzebna. Zgłaszać się 
Rozenfeld, Skwerowa Nr. 13 

od 9 do 12-ej. 

jJNp'c 5 ooKoi 
h y*zn\, n ? m "rządzeniem elektro-
tyiJ^arrń l d i a t e r m l a , pantostat, lam 
k » > i & e ltd). Punkt wyrobiony. 'a (?0">ow 1 I 0 ; - P u n k t wyrobiony 
X A . ™ .Warszawa. Nowogrodz-

^Jliieszk. 23. telefon 135-22. 

3 ptoie, lilia, 
służbowy, wszelkie wygody, 
elektryczność, gaz, telefon, 
centrum miasta w pierwszo
rzędnym domu 

DO ODSTĄPIENIA. 
Oferty pod „K. E." do admin. 

K o m u n i k a c j a 

iuksusowyml autobusami 
— WARSZAWA - LÓDŻ-

Przewóz pasażerów i bagaży. Od
jazd z Łodzi o godz. 7 rano 1 17.30 z 
hotelu „Polonia". Narutowicza 38. 
Tel. 15-15; sprzedaż biletów w cenie 
8 1 10 złotych oraz przyjmowanie ba
gaży tamże w clagu całego dnia i no
cy. Odjazd z Warszawy w wyżej 
wskazanych godzinach z ul. Tłomac-
kiei 6/8. Tel. 286-73. Podróżni ubez
pieczeni od wypadków. 

fXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX? 

z a r a z d o w y n a j ę c i a 
u gospodarza bez odstęp

nego. — Zgłoszenia 
A. L E W I N , Zachodnia 66 

V J 

HANDLOWIEC 
Korespondent-Buchalter 

samodzielna, szybko orientująca się siła lat 38, ustosunkowany, 
z dużym doświadczeniem kupieckim, odpowiedni do współ
pracy wewnętrzno-zewnętrznej, rutynowany buchalter i kore
spondent (polsko-niem.-angielski) poszukuje odpow edniego 
stanowiska w przedsiębiorstwie handlowym, przemysłowym 
lub finansowym Referencje pierwszorzędne. 

Łask. zgłoszenia sub .Sekretarz osobisty" do administr. 
„Republiki". 

rutynowana p o l s k a -niemiecka 
poszukuje t i raz POSADY 
wzgl. na gou-.ay. Oferty sub 
„Pierwszorzędna". 

Poszukiwany 
Przedsiębiorca, fabryKant lub 

manufaKturzysta 
mający interes i posiadający kapitał w celu fabrykacji 
specjalnego, dochodowego artykułu branży tekstylnej 

Maszyny i budynki są do dyspozycji 
Kapitał może być odpowiednio zagwarantowany. 
Oferty z podaniem wysokości kapitału do dyspo

zycji proszę skierować sub „L. I.. 1 6 1 " do Republiki 

Repentie 
bielizn*; 

wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow
ska 255 m. 42. 1 of 2-e piętro. 

Poszukiwany 

zdolny pratttyKant 
do biura. Zgłosić się: S. Kônlgstchi, 
Gdańska 48 w godzinach: 9-MO rrno 

fstenotypisthal 
I rutynowana polska-niemiecka po-

INSTITUT POLYTECHNIQUE 
66, Bd. Exelmans — ParU — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

O T W I E R A ODDZIAŁ P O L S K I 
z wykładami w języku polskim według utatw oncj metody nauczania przez 

korespondencję. 
Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następujące wydziały: 

1. E L E K T R O T E C H N I C Z N Y ! sekcja A-inontera. B-technika. C-inzyniera 
2 . BUDOWLANY; sekcja D-technika. E-inżyniera. 
Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu studiów 

Program 1 regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

szukuje od zaraz POSADY | 
wzęl. na godziny. Oferty I 
sub. „Pierwszorzędna". 

Mieszkania 
1, 2 | 3 pokoje z kuchnia ze wsze!-
Weml wygodami są na dogodnych wa
runkach, w domu przy ul. Wólczań
skiej 253 od zaraz do wynajęcia. 

4-o pokojowe z wszelkiemi wy
godami na 3-im piętrze, ewent. z 

urządzeniem do odstąpienia. 
Oferty sub .Mieszkanie" do adm. 
,11. Republiki". 

Młodzieniec 
z 6 klasowem wykształceniem 

POSZUKUJE POSADY. 
Na żądanie mogę złożyć pierwsze 

rzędne rcitrencie. 
Łaskawe oferty pod ..Izraelita". 

Wykwalifikowani I 
doświadczeni 

M O M T E R Z y 

k a n a l i z a c y j n i 

poszukiwani 
Zgłaszać się w firmie 

„ R a w i c k i i W i n t e r * 
Kilirtskiego 41 

od godz. 4 — 5 po poł. 

Okazyjnie, tenlo byle zaraz na do
godnych warunkach do sprzedania 

, Ula murowana 
przy Helenówku o 11 mieszkaniach I 
ogrodem owocowym i zabudowaniami. 
Wiadomość: Zgierska 29. Cukiernia 

Dwa pokoje z wszelkiemi wygoda
mi front, pierwsze piętro od zaraz do 
oddania. Obejrzeć można od 8—10-eJ 
rano. 2—4 po południu i 7—9 wieczo
rem. Nowo - Cegiclniana 40. m. 5. 

Jeden względnie dwa 
p o ł r o i e 

f r o n t o w e 
zechce złożyć ofertę do „Re-dobrze umeblowane z łazienką 
klamy Polskiej" pod „Retu- pierwsze piętro są d o wyna|e> 
« e r k a \ I cia. Ul. Zakątna 61, m, 4. 



S t r . 8 1 4 . X 
lata 

1929: Ks 21 
Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 11 — 1 ł od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy CPtotrkowska 62) 

Dr. m e d . 

J. Sadokiershi 
s f o m a l o l o a 

h l r u r g j a s z c z ę k , j a m y u s t n e ] 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b ó w , 
r e n t g e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u j e 3 — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 2 7 - 8 3 . 

U l . CEGIELNIANA 2 9 
Gabinet wenerologiczny 

D-ra S . KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczoplciowych 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrBowsKa 294 , tel. 2 2 - 8 9 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-e] po pol 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, katu, krwi, plwocm, 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł-
Porada dentystyczna oraz wencrolo-
glczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

• 3 ZŁOTE 

BIURALISTKA 
młoda, inteligentna z maturalnem 

wykształceniem pisząca 
na maszynie 

poszukuje 
posady. 

Łaskawe oferty do adm. „Repu
bliki" sub, „I. R. 120" 

3 w z g l . 4 - p o k o j o w e g o 
z wygodami w centrum miasta, 
w przyzwoitym domu p o s z u k u j ą 
Oferty pod „Czteropokojowe" do 
"Republiki*. 

Dr. L SUCHOWCZYCH! 
C h o r o b y c h i r u r g i c z n e . 

P l a c D ą b r o w s k i e g o 2 , tel. 43-94 
Przyjmuje od godz. 4—7 po pol. 

O b r a z y 
Alltsentowicza, Fałata, Filipkie
wicza, Wojciecha Kossaka, Wy 
czółkowskiego, Markowicza i 
im. oraz dywany perskie oka
zyjnie do sprzedania, Cegiel-
niana 6, m. 8. 

Ha 6 miesięcy« 
ratami APARATY RADIO 

od 3 do 6 lamp. TYLKO polskiego 
wyrobu. 

Cena aparatów: 3 lampowy—175.— zł 
m 4 , od — 2 5 0 — zł' 
m ,. 5 „ od —600.— zł. 

„ 5 lamp. opancerzony 800 zł 
Polskie Radjo inż. Krzyżanowski i S-ka 

Andrzeja nr. 4. 

li 

WODA KOLONSKA o MO CNYM i SUBTELNYM ZAPACHU 'i 
C H Y P R E * 
efe M U R Y 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlei sprzedaje 

Piotrkowska 
w oficynie. A.Karkut 

,(XXXXXXXXXXXXXXXXX3000000COCtoOOOOOOOOO' 

Retuszerka-Malarka 
zechce złożyć ofertę do „REKLAMY POL
SKIEJ", ulica Piotrkowska Nr. 101 pod 

„RETUSZERKA". 

(OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

2 p o k o i * 
i k u c h n i a 

z wygodami (śródmieście), I-sze piętro w spokoj
nym czystym domu do wynajęcia, — Łaskawe 
oferty sub. „Mieszkanie M. K." do Administracji 
niniejszego pisma. 

lelni, rzeczywiście urzędowo wypięli; 
antyseptycznie spreparowane 

Do nabycia we wszystkich aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach. 

Buchallitr^bilaiisista 
H H H ' korespondent polsko-rosyjsko-niemiccki, ener

giczny i dobry organizator poszukuje odpowied-
WwB niego stanowiska w poważnej firmie, ewentualnie 

również na godziny. — Łaskawe oferty sub: 
,Sze! biura" do administracji. 

Doktór Śródborów 
PENSJONAT „SOSNÓWKA". 

Przyjmuje sie zamówienia na święta. ? ™ 3 - c h j ' & y ' ^ w o d u " * * 
Wiadomość na miejscu, listownie lub¥£?*„™Z±GwUomot: 1 

telefonicznie: Otwock 128- Cena przystępna. 
„Fortuna", Karola 18, tel. 62-10 

PARA łóżek żelaznych z niklcij 
dobrym stanie okazyjnie do s p " 
Wiadomość ul. Główna 69, 2 

Poleca komfortowo urządzone poko- 'ront, m. 14. 
je_z wodą bieżącą w każdym pokoju. 

C e g i e l n l a n a 2 5 
Telefon 26-87 

S p e c j a l i s t a Cho 
r ó b a k ó r n y c h . 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz. 
wniedz. i święta 9-1 . 

Dla pań od 5 - 6 k o t o n ! a r z '*. lług?>
1
I
etn.lą 

oddzielna poczek 

P' , ;i 

M u j s f e f 
pończoszniczy 

iv 
LETNISKO do sprzedania, R a d p ï f l p 
przyst. tramw. Helenówek, ul. J j 
fówek Nr. 9. 
DWA ŁÓŻKA angielskie sprzeda"" 
40 zł. Zagajnikc-wa 59, m. 20 2 pjj' Ri 

szukuje posady. 
" liki'. 

praktyką po- SPRZEDAM sklepy sprzedaży p|cc; 

„Republi, 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 

Oferty „kotoniarz" do i nabiału (filja Kopczyńskiego 
iPrzejazd Nr. 46, tel. 17-43. 
» • » • • • • » • • • • • • • • f l 

1 l u b 2 i L o K a l e 

elegancko umeblowane pokoje frontó- ~ 
we z światłem elektrycznem, pianinem, MIESZKANIE ładne 4 pokojowej 

rtAAlea i Misiu, crnrlaml nńAzit* Trnntm tta in/24. 1 

yna 

moczopłciowych Anny), Il-gi 

"1-Andrzeja 5 ~~ 
Tel. 59-40 Ml 

z osobnem wejściem, wygódką i obsłu- godami oddaje. Traugutta 10/24 
gą do wynajęcia. Gdańska Nr. 735 (róg fon 79-17. 

e piętro, m. 6. 

L E K A S Z - D E N T Y S T A 

Korabonow 

OWE UL ' 

oc 
dwüME 

Przyjmuje od 8—U P I Ł S U D S K I E G O 3 1 ( W s c h o d n i a ) „Republiki". 
i od 5 - 9 . 

w niedziele i święfa 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pań 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
koi słonecznych z niekrepi.... 
ściem, z łazienką — chętnie z oo" 
Oferty pod '„B.B." do adminW 

t e l . 6 9 0 9 
Ordynuje codz. od godz. 9 -

3 * 
-7 wiecz. 

t 
Doktór 1 

I I 
lai-» 

Ogłoszenia 
uroiine. 

FRONTOWY pokól oddam z 
manlern lub bez inteligentnemu 1 

licie, lub bezdzietnemu starszemu 
żeństwu. Oferty „Słoneczny 60^. 

PRZYJMĘ na 
nowa 5, m. 27. 

mieszkanie pana-

PRZYJMĘ na mieszkanie przv r o ^ ł 
dwóch kawalerów, Gdańska 

i K u p n o i s p r z e d a ż 

BI2UTER.IE kupuje. Pełna 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nycb i moczoplcio

wych 
przeprowadził ale. na ul. 
P l o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) | Płacę Solidne traktowanie „Piecie 
tel. 81-83 [Piotrkowska 123. w podwórzu. 

Przyirauje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 OKAZYJNIE do sprzedania , . n . u 

do 2.30 P P . , od 6. szwajcarskie złote I s S k L 
do 8.30 w., w n i e - . ^ C e g i e l n i a n a 3. m . 17 

dzielę 1 0 

kowski. 

£ SKLEP spożywczy z całkowiteffl *• 
4 dzeniem, pokój z kuch inią, światłoj 
* |tryczne odstąpię tanio byle zaraz.J 
"* wskaże administracja „Republiki 

wartość PRZYJMĘ panny" na" mieszkanie 
Słowiańska Nr. 14, m. 12. 

święta 
od 10 do 1-ci 

lekarz - Dentysta 
K. 
PiotrKowsKa51 

teL 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

P o s a d y 

ŚLUSARNIA ze szwejsaparatem do „ „ 
sprzedania. Wiadomość: Rzgowska 199 DOKTOROWA poleca pannę do 
w składzie węgla. 15 ka. Telefon 20-35 od 2 do 3-e). 

MASZYNĘ" Sintiera, nową, za 400 zł., SZOFER - mechanik, 14 letnią VttWk pianino nowe za 2.40Ü 
Wasidlow, Langówck nr. 
ła Langego. 

zł sprzedam. ki*> b e z nałogów, obejm 
14, dom Paw watną posadę. Oferty ho 

pod „Szofer 14" 

tylko 
Rcp^ 

KARAKUŁOWE nowe palto do sprze-OSOBA inteligentna sympatyczna,^ 
dania, Nawrot 13, m. 5 gnie objąć posadę jiko gospody^łU 

samotnego. Łaskawe zgł 
OKAZYJNIE sprzedam damskie futro „Judyta" do adm. „Republ 
na nizką osobę. Sieradzka, 
Sierpnia 22, m. 23. 

' samotnego, 
futro „Judyta" do adm. 

ul 6-go ' 

¡loszenia 'l Jh 

' mm .CHCESZ otrzymać 
— ukończyć kursy fachowe, koresP";Ł_. 

AlCZNIK do samochodu Argoski tanio cyjne profesora Sekutowicza. ..( 'l 

Laureatka 
moskiewskiego kon
serwatorium, udzie-
a lekcii ; gry forte

pianowej. 
W s c h o d n i a 7 2 

mleszk 19. 

i inne, suknie trikotinowe i Ł p. 
p r z y i m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Maszynę 

do sprzedania 
A. Bugajski. 

ul. Aleksandryjska 23, szawa, Żórawia 42 1. 
|llstownie: buchalterii 
kupieckiej. 

Kursy WJ" UL rachunk0'*»., 
korespondencji ha"J J " ^ 

SPRZEDAM garderobę z lustrem, 2 stenografii, nauki handlu, p r a w a - M c 
szafy, otomanę, kredens kuchenny, głoś grafji, pisania na maszynach, tou(fr-
nik radjofojc, elektryczny aparat do znawstwa, angielskiego francu*1* 
masaży twarzy, smoking i Jrak. Ce- niemieckiego, pisowni oraz er^jj 
gielniana 111, m. 7. polskiej. Po ukończeniu świad^fer 

~ — ~ ~ • Żądajcie prospektów 
ty w śródmieściu 

du wyjazdu do sprzedania 
wolne. 

wa 42, mieszkania 6. 

DOM duży w śródmieściu Z powo- . IJ 1̂ 
do sprzedania "dwa fron- KORESPONDENT handlowy ang'.c | n 

towe pokoje wolne. Wiadomość: Lipo- polski z świadectwem ukoóczen'\: * 

SPRZEDAM tanio kredens, umywalkę, 
biurko i parę łóżek z materacami. Kru 
cza 4, m. 18 

DOM jednopiętrowy z oficyną j ogro
dem owocowym- nlcpodlegający dekre 

jtowi. czysta hipoteka przy ulicy Nowo 
jZarzewskiej Nr. 70 jest tanio do sprzo 
^ania. Wiadomość na miejscu. 15 

szący biegle na maszynie, po' 
posady. Ewentualnie na godziny-
da też znajomości podwójnej b u c " 8 J 
amerykańskiej. Wymagania b. sk'°JT 
Na żądanie przedstawię picrwszo^.f 
referencie. Łaskawe oferty sub.: i ' I 
teorjl" do adm. „Republiki". >J(J 

do pisania firmy „Continental" mało f , 0 S Z y . K U J Ę . do kupna 30 warsztatów 
używaną w dobrym stanie sprzedam ża " " k i c h angielskich od 36 - 72 cal., 
zł. 500. Łask. oferty pod „Continental". P°«tdane wiece) ko orowych. Oferty 

pod „J. F. do admm. Republiki 

F LR_L CIZI A « % # t « W PARLOFON szafkowy szwaicarski no-LOlial SlilClJUW J wy, bryczka-amervkan na gumach oraz 
, . plac zalesiony w Poddębiu tanio sprze-

Z jednym lub 2-a oknami wy-
dam. Andrzeja 47, II piętro, m. 6. 

stawowym na ul. Piotrków- _ 
skici poszukiwany. — Łaskawe DO SPRZEDANIA domek murowany o 

1 rezerwuar kryty na benzynę 9800 li- _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ I ^ I « B « B A B « I M B « | —• ' 1 1 

trów. Wiadomość: Kilińskiego Nr. 208, BbHbObBHHHb^^H^HI WYKWINTNĄ bieliznę damską, poń-
front. 1 6 l l ° 

PRZYJMĘ posadę nocnego strótJM^ 
dozorcy. Pierwszorzędne dlu.^ył^ 
świadectwo. Oferty: „Szewczyk 
Republiki. > 

T N a u k a i w y c h o w a ń ' * 

czochy, skarpetki, rękawiczki, tryko-
POSZUKUJE PoSZUkuje Się do Wypożyczenia taże poleca „Bon-Ton". Zielona Nr. 6 

D t t l t t C Z C I ^ do 8.000 dolarów ^ " i ^ k " b " T c n c y p i e c z o c h w a g a : R e p c " " 

p ; i « , ; „ „ n „ n f t J « l . a ^ , » . „ A N
 n a Pierwszy numer hypoteki. Po-MASZYNY do dziania mało używane 

! ! 3
Ś ™ L C " " L . F F I F , . ! . L

a d r c S v U „ , !
d ° średnicy wykluczeni. Łaskawe W ™ : BL*> cm., lo/7p i r j k a w W -

"^zgłoszenia ŝub D 5000- pr. kier.;nhc
t;a,

p°od
d
a°a 

HEBRAJSKIEGO udziela oraz P^ił 
towujc dó konfirmacji dyplof"i(jj 'y 
nauczyciel szkól państwowych. ' Ą 
baum, Piotrkowska 128- ^ 

R o z m a i t e 

é 

a d m . Republiki sub. „Kalio". : a "/„U" n ñr kif>V c z c , t a n i o d o s P " e d a n i a . Reflektanci imię Hilei Lirband" w"'Przc'dborz11' c, 
Przy wyładowaniu bydła w dn. 6.10 ̂  "I d"Ü..LkI,í« , " c h c í i ,P.°.^ai a d r e s y s w e „ d o admin.'dzony dnia 1 stycznia 1905 rok*fl 

b. r. na stacii Łódź - Kai. towarowa do adm. .Republiki . l„Republiki" pod „Maszyny" 

ZGINAŁ 11-go października '\M. 
(reiterek) czarny w brouzow '̂j,isW*ł 
Za nagroda odnieść Al. Ko ś v h 

Nr- 26. m. 12. 

SKRADZIONO książkę wojsko^iŁ 

h 
książeczkę kasy chorych. 

.Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, ^jfe Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi W Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz
towa w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. ..Express' 

I ..Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za" terminowy-druk OG7O7Z7N~adminis^^^ 
' • . drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1.2o. poszuk. pracy 10 groszy 

Prenumerata 
„Hustrnwnnei Republiki' 

OGŁOSRCNIO: ZWYCZAJt^ErlO er.za wiersz milimetrowy (na stronie lO-fi 
'• W 1EKSOIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4 „ V ' I P 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaśiub. po tekście I0
AFM 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne o 100 proc D ;NCA> 

Il SVydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.:"Wacław Smólskł. W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 4° 1 


